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Ratowice, 10-go września 1945 


Cena 3 złote 


Nr. 7 


Katastrofalna porażka reprezentacji Sląska w Krakowie 


Kraków: Kraków - Śląsk 12:2 (5:1). - Zabrze: Śląsk Opolski - Górny Śląsk II 1:3 (1:1) - Łódź: Łódź - Warszawa 
3:2 (2:0). - Poznań: Poznań - Pomorze 10:1 (7:0). - Zwycięstwo tenisistów śląskich w Warszawie. —*Wiśniewski . 
Polski. - Warszawa - Łódź w lekkiej atletyce. 


Kraków (WAW) 


Bramki dla Krakowa strzelili: Gracz 
(5), Bobula i Kochut po dwie, Parpan, 
Giergiel i Nowak po jednej. Dla Śląska 
Ruda i Matias. Sędziował Michalak bar- 
dzo dobrze. 

Drużyny wystąpiły w składach: Kra- 
ków: Hymczyk (Crakovia), Gędłek (Cra- 
eovia), Filek Wł. (Wisła), Jabłoński (Cra- 
covia), Parpan (Cracogia), Lesiak  (Gar- 
barnia), Bobula (Cracovia), Kochut (Wi- 
sła), Nowak (Garbarnia), Gracz (Wisła), 
Giergiel (Wisła). Śląsk: Madejski (Polo- 
nia Bytom), Spandel i Brzoza (Ruch), 
Gałkowski (WMKS Kat.), Bomba (Ruch), 
Ziaja (ZZK Kat.), Kulik (AKS Chorzów), 
Ruda (ZZK Kat.), Bożek (ZZK Kat.), Ma- 
tias (Polonia Bytom) i Buczma (Polonia 
Bytom). 


kolarskim mistrzem 


Krakowa Hymczaku nie można wła- 
ściwie nic powiedzieć, gdyż przez cały 
prawie mecz niewiele miał do roboty. 
Parę anemicznych strzałów Śląska, tro- 
chę strzałów w aut, jedna puszczona 
bramka, jedna jedenastka i to wszyst- 
ko. — Trochę zamało, aby ocenić jego 
zdolności bramkarskie. 

Obrońcy stanowili dla bezradnych na- 
pastników Śląska poważną przeszkodę, 
przez którą prawie że nigdy nie udawa- 
ło im się przejść. Cechuje ich dokład- 
ne krycie i mądra gra taktyczna. Naj- 
silniejszym punktem drużyny była po- 
moc, która dokładnym kryciem, uniesz- 
kodliwiła zupełnie atak Śląska. Pozą 


Fragment z meczu Poznań— Śląsk. Skromny w akcji, 


Pojedynek między starymi rywalanii na 
polu piłkarskim o tytuł najsilniejszego 
okręgu i rewanż za dwie poprzednie po- 
rażki, nietylko że nie przyniósł Śląskowi 
zwycięstwa, ale wprost przeciwnie odkrył 
jasno i dobitnie, że piłkarstwu Śląskiemu 
daleko jeszcze do formy przedwojennej i 
mierzenia się narazie z Krakowem. Kra- 
ków bezsprzecznie jest obecnie najsilniej- 
szym okręgiem w Polsce. Piłkę nożną, 
jaką drużyna krakowska zaprezehtowała 
nam na boisku Wisły w niedzielę w me- 
czu ze Śląskiem dawno nie oglądaliśmy 
na naszych boiskach. Drużyna Krakowa 
grą swą zdeklasowała wprost piłkarzy 
śląskich, bijąc ich bez żadnego wysiłku, 
wprost spacerem w dwucyfrowym wyni- 
ku, który mógł być nawet wyższy. Pił- 
karze Krakowa robili z reprezentantami 
Śląska co tylko chcieli, bawiąc się nimi 
w „kotka i myszkę”. Potym, co widzieli- 
śmy na meczu Kraków — Śląsk śmiało 
można powiedzieć, że piłkarze krakow- 
scy są dzisiaj conajmniej o klasę lepsi 
od śląskich. 


Śląsk posiada dobry naogół materiał 
piłkarski, ale beznadziejnie surowy, który 
wymaga jeszcze dużo pracy, aby wykrze- 
sać z niego dobrych piłkarzy, którzyby 
mogli podtrzymać dawne dobre imię pił- 
karstwa śląskiego . Brak trenera i jesz- 
cze raz trenera, a poza tym poważniej- 
szych spotkań, z dobrymi drużynami, od 
których możnaby się czegoś nauczyć. Po- 
rażka w Krakowie jest może b. przykra, 
ale jednocześnie stanowi ona dobrą szko- 
łę dla piłkarzy śląskich. Pytanie tylko, 
czy odpowiednio potrafią oni ją wykorzy- 
stać? 

Krakowianie, jak sami to podkreślają 
bardzo wiele nauczyli się od piłkarzy cze- 
skich, goszczących ostatnio w Krakowie. 
Przejęli np. i świetnie zastosowali w grze 
ze Śląskiem system wyciągania pomocy 
i obrony do przodu przez grę do tyłu, 
wskutek czego atak ich zupełnie nieob- 
stawiony i nie niepokojony mógł strze- 
lać spokojnie na bramkę śląska. 


QOcer:a graczy I rużyn: O bramkarzu 


tym jej gra taktyczna może służyć za 
wzór do naśladowania. Wybijał się tam 
przede wszystkim doskonały  Parpan. 
Linia' ta ogólnie pierwszorzędnie wspo- 
magała obronę oraz zasilała atak lawi- 
ną piłek. Współpraca jej z obydwoma 
formacjami: obroną i atakiem wypadła 
wyśmienicie. Ani na chwilę nie tracili 
oni kontaktu ze sobą. 

„Linia napadu tworzy świetnie zgraną 
piątkę, która w oparciu o doskonałą, 
pomoc i własną Ślicznie zazębiającą się 


kombinację, z pełnym wykorzystaniem 
b. lotnych i szybkich skrzydeł, — szyb- 
ko i łatwo zdobywa teren, podchodząc 
pod bramkę przeciwnika, gdzie każdy z 
nich kończy niebezpiecznym strzałem 
zawsze niosącym w zarodku bramkę. 
Trudno tam kogoś wyróżnić, wszyscy. 
grają bardzo dobrze. Mocno rzuca się w 
oczy czarny niewielki, świetny 
technik i przebojowiec Gracz, b. niebez- 
pieczny pod bramką, strzełec na tych 
zawodach 5-ciu bramek. Poza tym Ko- 
chut i obydwa skrzydła. 

Jako całość drużyna Krakowa nie 
miała słabych punktów, tworząc zespół 
świetnie zgrany, doskonale się rozumie- 
jący. Grają krótkimi, przyziemnynmii po- 
daniami, wymierzonymi co do centy- 
metra. Ustawianie się do piłki i wybie- 
gi na pozycję — doskonałe. Współpraca 
poszczególnych linij wspaniała, niedp- 
puszczała przeciwnika zupełnie do gło- 
su, tak, że chwilami przez dłuższy czas 
Ślązacy biegali bezradnie za piłką, nie 
mogąc jej dostać. 


Drużyna śląska zawiodła Kompletnie. 
Na tle świetnie grającego przeciwnika 
zatraciła się zupełnie na boisku, bez- 
radnie chwilami przypatrując się grze 
Krakowiaków. Trudno tu kogoś wyróż- 
nić czy ocenić, gdyż wszystkie linie za- 
wiodły zupełnie, stwarzając wrażenie 
drużyny A czy B-klasowej, grającej z 
dawną ligową drużyną. Na tle świetnej 
techniki Krakowian wyszła na jaw zu- 
pełna surowość zawodników Śląska, któ 
rej poza dużą ambicją i pracowitością 
nie nie mogli zeprezentować innego. 
Pomoc cofnęła się mocno do tyłu, stwa- 
rzając dużą łukę między sobą a ata- 
kiem, nie zasilając tego ostatniego zu- 
pełnie piłkami. Atak nie mając oparcia 
o pomoc, tymbardziej nic nie mógł zro- 
bić, Obrona beznadziejna taktycznie, 
nie stanowiła prawie żadnej przeszkody 
dla ataku przeciwnika. 

W całej drużynie brak było zgrania. 
Poszczególni gracze i linie nie rozumia- 
ły się zupełnie. Podania ogromnie nie- 
dokładne, bite raczej „na hosia“, zaw- 
sze stawały się łupem przeciwnika. Po- 
za tym Śląsk stosował grę półgórną, w 
której zatracał się do reszty. Wyróż- 
niał się pracowitością i ambicją Bożek, 


Matjas, czy Bomba, ale to było wszyst- 
ko. Wogóle całej drużynie Śląska nie 
można odmówić ambicji i pracowitości, 
ale to było zamało, by wygrać mecz; 
brakło bowiem innych umiejętności pił- 


Bramki padają w następującej ko- 
lejności: l-sza w piętnastej minucie 
ze strzału Giergiela, w dwie minuty 
potem Śląsk wyrównuje ze strzału Ru- 
dy, w 19-ej minucie owak podwyższa 


Z meczu Poznań—Śląsk 2:2. Poznań wyrównuje. 


karskich, które Kraków za to posiadał 
w wysokim stopniu, co musiało dać mu 
tak wspaniałe. zwycięstwo. 

Przebieg gry: Przez pierwsze 15 mi- 
nut do wyniku 2:1 dla Krakowa prze- 
bieg gry był na ogół wyrównany, z lek- 
ką może przewagą Krakowa i nie za- 
powiadał tak wysokiej przegranej Ślą- 
ska. Po tym czasie dopiero, Kraków co- 
raz bardziej opanowuje boisko i swą 
piękną grą zmusza Śląsk do roli sta- 
tysty tylko. Od tej chwili gra przybiera 
coraz bardziej charakter trenningu na 
jedną bramkę. przy sporadycznych, a- 
nemicznych i niedokładnych atakach 
Śląska, Gracze krakowscy szybko zdo- 
bywają teren, podsuwając się pod bram 
kę Śląska, przy czym każde takie po- 
dejście grozi bramką. Gra na ogół po- 
zbhawiona jest czynnika emocjonalnego 
w postaci niepewności wyniku i ocze- 
kiwania na gola, zamieniając się na po- 
kaz pięknej gry Krakowa. 


na 2:1. W 25-ej Gracz podnosi do 3:1, 
a w 29-ej ze strzału Kochuta jest 4:1. 
40-ta minuta przynosi znów bramkę 
Gracza i wynik do przerwy ustala się 
na 5:1. 

W dwie minuty po przerwie wynik 
brzmi już 7:1, ustalony strzałami Bo- 
buli i Kochuta. Kraków jest teraz nie- 
podzielnym panem boiska, podwyższa= 
jąc wynik na 8:1 ze strzału Gracza w 
10-ez minucie. 11-ta minuta przynosi 
rzut karny, egzekwowany przez posz- 
dowanego Bobulę i jest 9:1. 16-ta mi- 
nuta przynosi rzut karny dla Śląska, 
którym Matias poprawia wynik na 9:2. 
W 25-ej minucie Parpan dalekim, pięk- 
nym strzałem z 30-tu metrów podwyż- 
sza na 10:2. Ostatnie 2 bramki zdoby= 
wa Gracz, przy czym agtatnią w 4l-ej 
minucie bardzo efektownie, po minię= 
ciu kilku graczy, wjeżdżając z piłką 
do bramki. 


Warszawa-- £ódź 2:3 (0:2 


Łódź. (Tel. wł.) Po szeregu niepowo- 
dzeń, jakie odniosły drużyny łódzkie 
w spotkaniach z przedstawicielami in- 
nych okręgów, nikt nie spodziewał się 
zwycięstwa reprezentacji Łodzi nad 
Warszawą. Przebieg meczu był bardzo 
ciekawy, przypomniał dobrze, przed- 
wojenne spotkania ligowe i potwierdził 
jeszcze raz, że Warszawa posiada naj- 
silniejszą trójkę obronną w Polsce. 
Borucz, Szczepaniak i Giewartowski 
byli klasą dla siebie i ich zasługą jest, 
że wynik spotkania był tak nikły, W 
drużynie łódzkiej najlepszym graczem 
był prawy łącznik Grządziel, który kla- 
są swojej gry przypominał najlepsze 
przedwojenne czasy. 12 tysięcy widzów 
było świadkami emocjonującej i obfitej 
w szereg pięknych momentów gry. 

W pierwszej połowie przewaga Łodzi 
była bezapelacyjna i uwidoczniła się w 
dwóch bramkach zdobytych przez Grzą- 
dzieła. Warszawa tylko przebojami 
przechodziła pod pole karne gospoda- 
rzy, ale świetnie usposobiony bramkarz 
łódzki Styczyński pokazał wysoką kla- 
sę gry, nie dał się ani raz zmusić do 
kapitulacji. 


Po przerwie gra wyrównana, War- 


szawa coraz częściej przychodzi do gło- 
su, uzyskuje wyrównanie ze strzałów 
Brzozowskiegu i Górskiego. Wynik od 
tej chwili jest niepewny, dopiero Le- 
wandowski po pięknej kombinacji ca- 


łego ataku uzyskuje decydującą bram- 
kę i zwycięstwo dla swoich barw. Resz- 
ta gry upływa pod znakiem usiłowań 
obydwu drużyn na poprawienie wyni- 
ku. Warszawa uzyskuje przewagę, jed- 


nak doskonale w tym dniu usposobio= 
ny bramkarz łodzian unicestwia wszy- 
stkie dążenia przedstawicieli stolicy w 
kierunku uzyskania wyniku remiso= 
wego. 


a 


Jemisisci Śliska wygrywaja Z Warszawa 


Warszawa. (Tel. wł.) Pierwsze po 
wojnie międzyokręgowe zawody teni- 
sowe Śląska — aWrszawa rozegrane w 
sobotę i niedzielę na kortach WKS Le- 
gia w stolicy nie wywołały większego 
zainteresowania. Na kortach Legii bo-. 
wiem zebrali się zaledwie najbliżsi 
znajomi uczestników meczu, którzy byli 
świadkami niezbyt ciekawych gier. | 

Zawodnicy śląscy górowali kondycją, 
lepszym i pewniejszym serwisem, pod- 
czas kiedy warszawianie wskutek bra- 
ku treningu wykazują jeszcze słabą for- 
mę. Wystąpili oni bez Beldowskiego, 
którego brak osłabił ich szanse. 

Sensacją zawodów była porażka JĘę- 
drzejewskiej Z., która uległą Rudow- 
skiej. 

Już w pierwszym dniu meczu Śląsk 


prowadził 3:1, a w ogólnej punktacji 
wygrał stosunkiem punktów: 7:5. 

Program zawodów obejmował 9 gier 
pojedyńczych, dwie gry podwójne pa- 
nów i jedną grę mieszaną, 

Oto techniczne wyniki gier: Konczak 
(Śląsk — Kurman (aWrszawa 6:3, 6:4. 
Księżopolski (Warszawa) Lezon 
(Śląsk) 6:2, 12:10. Bratek (Śląsk) — Po- 
gonowski (Warszawa) 6:0, 6:2. Mrokow- 
ski/Bratek (Śląsk) — Olszewski/Kurman 
(Warszawa) 6:0, 6:4. Olszewski (War- 
szawa) — Mrokowski (Śląsk) 6:1, 6:4. 
Olszewski (Warszawa) — Lezon (Śląsk) 
6:2, 4:6, 6:2. Księżopolski (Warszawa) 
— Mrokowski (Śląsk) 6:4, 8:6, Konczak, 
(Śląsk) — Pogonowski (Warszawa) 6:2. 
6:3. Bratek (Śląsk) — Kurman (War- 
szawa) 6:1, 6:3. Jędrzejewska Z. (Wať= 


szawa) — Rudowska (Śląsk) 3:6, 5:7. 
Pogonowski/Charilie (Warszawa) 
Mądry/Konczak (Śląsk) 2:6, 7:5, 4:6. 


WIŚNIEWSKI 
KOLARSKIM MISTRZEM POLSKI 
Warszawa (tel. wł.) — Na trasie 

Warszawa — Radom odbył się wczoraj 
pierwszy kolarski wyścig o mistrzostwo 
Polski na dystansie 150 km. Na starcie 
stanęło 32 zawodników. 

Wyścig wygrał Wiśniewki BOS War- 
szawa) w czasie 4 godz. 05.20, przed 
Wójcickiem (Orzeł Warszawa) 4 godz. 
05,23 i Klujem (Poznań) 4 godz. 07,11. 

Organizacja zawodów była sprawna, 
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W sobotę, 8 i niedzielę, 9 września 
1945 r. została zorganizowana w Zabrzu 


impreza sportowa pod nazwą „Święto 
Program 


Sportu Śląska Opolskiego“. 
obejmował lekkoatletykę, piłkę nożną, 
pływanie i siatkówkę. Komitet wyko- 
nawczy opracował program, który 
swymi rozmiarami przewyższył dotych- 
czas urządzane imprezy sportowe, cze- 
go dowodem był udział 400 zawodni- 
ków i zawodniczek. 

Fod względem sportowym i organi- 
zacyjnym impreza wypadła imponująco. 


- zawody 
lekkoatletyczne 


KONKURENCJE KOBIECE 

Bieg 60 m: 

1. Kałużowa Otylia (AKS. Chorzów) 
8,8 sek., 2. Macholikówna (KS. Ligno- 
za Krywałd) 8,9 sek, 3. Ogryskówna 
(Siemianowiczanka) 8,9 sek. 

Bieg 100 m: 1. Kałużowa (AKS. Cho- 
rzów) 13,1 sek., 2. Serafinówna (Pogoń 
Katowice) 14 sek., 3. Lubecka (KS. Za- 
brze) 14,5 sek, 

Sztafeta 4 X 100 m: 1 AKS. Cho- 
rzów (Pieleszówna, Burczykówna, Gó- 
recka, Kałużowa) 58,4 sek., 2. KS, Lig- 
noza Krywałd 60,4 sek., 3. Siemiano- 
wiczanka 60,5 sek. 

Skok wzwyż; i. Negaczówna (AKS. 
Chorzów) 127 cm, 2. Weisówna (KS. 
Zabrze) 127 cm, 3 Głodrtżok (KS. Pogoń 
Katowice) 127 cm, 4. Pieleszówna (AKS. 
Chorzów) 124 cm, 5. Górecka (AKS. 
Chorzów) 119 cm 

Skok w dal. 1, Kałużowa (AKS. Cho- 
rzów) 4,69 m, 2. Pietrzykówna (KS. Li- 
gnoza Krywałd) 4,58 m, 3. Paszkówna 
(KS. Hutnik Zabrze) 4,39 m. 


Rzut kulą 5 kg. 

1. Szendzielorz Helena (KS Lignoza- 
Krywald) 10,29 m. 2. Dyrdzianka (Po- 
goń Katowice) 9,10 m. 3. Jancka Amalia 
(AKS Chorzów) 8,92 m. 4. Matlokówna 
(Siemianowiczanka) 8,83 m, 5) Andro- 
jowicz Zofia (niestowarzyszona w Za- 
brzu) 8,01 m. 6. Pieleszówna Helena 
(ARS. Chorzów) 7,92 m. 


Rzut dyskiem: 
1. Bregulanka (Siemianowiczanka) 29,48 
m. 2. Dyrdzianka (KS. Pogoń Katowice) 
28,78 m. 3. Szendzielosz (KS Lignoza- 
Krywald) 26,76 m. y 


Rzut oszczepem: 

1. Matlokówna  (Siemianowiczanka) 
31,89 m. 2. Szendzielosz (KS Lignoza- 
Krywald) 31,81 m. 3. Bregulanka (Sie- 
mianowiczanka) 27.76 m. 


KONKURENCJE MĘSKIE 

Finał 100 m.: Sensacja, zdecydowany 
faworyt Vorreiter, który w przedbiegu 
miał najlepszy czas 11,9 sek, na skutek 
kontuzji nogi przychodzi na  piętym 
miejscu. 1.) Mirecki (Polonia Bytom) 
12,1 sek. 2) Sierzega (AKS Gliwice) 12,3, 
3) Pluciński (KS. Zabrze) 12,3; 4.) Kas- 
przycki (RKU Sosnowiec) 12,2; 5) Vor- 
reiter (KS. Zabrze); 6) Siuda (Siemiano- 
wiczanka), 

Bieg 5000 m.: 1) Gmyrek (AKS Cho- 
rzów) 17 min. 33 sek. 2) Marynowski (A 
"KS. Chorzów) 18 min. 26 sek. 3) Fert 
(TUR Olkusz) 19 min. 33 sek. 


Sztafeła 4x100 m.: 1) AKS. Chorzów 
(Świętek, Kremecke, Murtowski, Ska- 
wiński) 50,3 sek. 2) Polonia Bytom 51,3 
sek. 3) KS. Zabrze 51,5 sek, 

Sztafeta olimpijska 800x400x200x100 
1) AKS Chorzów (Luks, Matros, Świętek, 
Skawiński) 3 min. 54,4 sek. 2) KS. Odra 
Bobrek (Piechot, Kąkol, Błaszkiewicz, 
Kulik) 4 min. 12,4 sek. , 

Rzut oszczepem: -1 Chmiel KS Pogoń 
Katowice 45 m. 2) Pluciński KS Za- 


Spra 


mA LÓPEZ 


brze 42,05 m., 3 Szendzielorz KS Li- 
gnoza Krywald 41,60 m. 

Rzut młotem: 

1. Kozubek Paweł AKS Chorzów 
38,30 m. 2. Długaj Maks KS Wyzwo- 
lenie 24,00 m., 3. Pawlik Jan KS Za- 
brze 22,18 m., 4. Grobosz Ryszard RKS 
Łagiewniki 20,73 m. 5. Kremeke Bru- 
no AKS Chorzów 18,78 m.. 6. Luks Je- 
rzy AKS Chorzów 17,04 m. 


Bieg 400 m: 

1) Mirecki (Polonia Bytom) 57,2 sek., 
2) Kakol (Odra'Bobrek) 58 sek, 3) Siu- 
da (Siemianowiczanka) 59 sek: 

Bieg 1.500 m: e 

1) Kowalski Bronisław (13 D. P.) 4 
min. 35,2 sek., 2) Luks (AKS Chorzów) 
4 min. 38,2 sek., 3) Gmyrek (AKS Cho- 
rzów) 4 min. 44 sek. 

Skok w dał: 

1) Chmiel (Pogoń Katowice) 5.99 m. 
2) Skawiński (AKS Chorzów) 5,92 m. 
3) Pluciński (KS Zabrze) 5.86 m. 

Skok w zwyż: 

1) Kremeke (KS Chorzów) 1.58 cm. 
2) Długaj (Wyzwolenie Michałk.) 1.53 
cm., 3) Kurłowski (KS Chorzów) 1.53 
cm., 4) Szymuniak (13 Dyw. Piech.) 1.53 
cm. 5) Chmielasz (TUR) 1.53 cm, 6) 
Chroborz (RKS Łagiewniki) 1.48 cm. 


Skok o tyczce: 
1) Mucha (RKS Czeladź) 3.13 cm., 2) 
Szendzielorz (RKS Krywałd) 3.13 cm., 
3) Majcherczyk (RKS Czeladź) 3.03 cm. 

Pchnięcie kulą panów: 

1) Romaniszyn Jerzy (KS Polonia By- 
tom) 12.48, 2) Gaworski Tadeusz (KS 
Polohia Bytom) 12.29, 3) Kotarba Jerzy 
(Polonia Bytom) 11.64. 4) Chmiel (Po- 
goń Katowice) 11 m, 5) Długaj Maks 
(KS Wyzwolenie Michałk.) 10.89, 6) Szy- 
mioniak Zygmunt (13 Dyw. Piech.) 

Rzut dyskiem: 

1) Romaniszyn (KS Polonia Bytom) 
37.25 m. 2) Kotarba (KS Polonia By- 
tom) 36,38 m, 3) Niesyto (Wyzwolenie 
Michałkowice) 36. m. 

Konkurencje juniorów 

Bieg 60 m: 

1) Mitis (Pogoń Katowice) 7,5 sek., 
2) Błaszkiewicz Paweł (Odra Bobrek), 
8 sek., 3) Steindest (RKS Ludwik) 8 s. 

Bieg 300 m: 

1) Matros (AKS Chorzów) 38,9 sek., 
2) Franecki (Siemianowiczanka) 40 sek., 
3) Molende (Pogoń Katowice) 40.2 sek. 


Bieg 800 m: 

1) Burkiert (Siemianowiczanka) 2m. 
20,2 sek., 2) Błaszkiewicz (Odra Bobrek) 
2 min. 32,6 sek., 3) Wieczorek (Odra 
Bobrek) 2 min. 52 sek. 

Skok w dal: 

1) Matros (AKS Chorzów) 547 em, 2) 


nowski (KS Lignoza Krywałd) 540 cm. 

Skok w zwyż: 

1) Molenda (Pogoń Kat.) 147 em, 2) 
Metros (AKS Chorzów) 142 cm., 3) Kęt- 
kowski (Lignoza) 142 cm. 

Rzut kulą: 

1) Molenda Kazimierz (Pogoń Kato- 
wice) 12,82 m. 2) Kętkowski Teodor 
(Lignoza) 11,75 m, 3) Mitis Stanisław 
(Pogoń) 11,38 m. 4) Lotko Wilhelm (O- 


eto sportu opolskiego 


dra Bobrek) 10:85 m. 5) Cierpka Hen- | 


ryk (Siemianowiczanka) 10.82 m. 6) 


Rzut dyskiem: 

1) Matros (AKS Chorzów) 32,35 m, 
2) Gebauer (Siemianowiczanka) 27,72 m, 
3) Mitis (Pogoń Kat.) 26.47 m. 

TURNIEJ SIATKÓWKI 

W ramach uroczystości odbył się tur- 
niej siatkówki z udziałem RKU Sosno- 
wiec, który gładka rozprawił się z prze- 
ciwnikami i zdobył I miejsce w tur- 
nieju. 

Finałowe spotkanie: 

RKU Sosnowiec — AZS Gliwice 2:9 

(15:1) (15:11). 


Wyniki zawódow piywacki 


100 mtr. stylem klasycznem pań 
1. Niestrojówna K. S. Siemianowiczan. 


ka 1 minuta 41,9 sek. 2. Boberowa Po-* 


lonia-Bytom 1.45,7 sek. 3. Górka Polo- 
nia-Bytom 1.45,3. 

50 mtr. stylem klasycznem juniorów 

1. Kiecka Pogoń-Katowice 41,5 sek. 
2. Dziuk Pogoń - Katowice 43,5 sek. 
3. Imiolczyk KS. Siemianowiczanka 44,2. 
sek. 

100 mtr. na wznak panów 

1. Lisiecki KS. Zabrze 1 min. 29,6 sek. 
2. Klimko Polonia-Bytom  1,30,9 sek. 3. 
Koleczko Pogoń-Katowice 1,37,5 sek. 

100 mtr. stylem klasycznym panów 

1. Domagala Tow. Pływ. Giszów 1.27,5 


Reyche (ZHP Zabrze) 542 cm, 3) Kęt- 
51.311,8; 


2. Przygoda  Siemianowiczanka 
3. Haluch Polonia-Bytom 1.35,6; 
100 mtr. stylem dowolnym pań 
! 1. Madejówna Pogoń-Katowice 1,39; 
2. Boberówna Polonia-Bytom 1,40,5; 
50 mtr. stylem dowolnym juniorów 
1. Szuster Pegoń-Katowice 34,2; 2. Wi- 
czek Tow. Pływ. Giszów, 34,5; 3. Pyras 


W ramach uroczystości rozegrano 
| minut. 
. Eliminacje: 

RKS Jadwiga — RKS Concordia 0:0. 

KS Orzeł Sośnica — ZZK Gliwice 
0:3 (w. 0.). 

RKS Odra Kożłe — RKS Pogoń 0:3 
(w. o.). 

ZWM. Miechowice 
wsch. Ib 0:4. Š 
j = Odra Bobrek — OM TUR Zabrze 

RKS Ludwik 

| (w. 0.). 
| KS Piast Gliwice — KS Polonia By- 


RKS Pogoń 


RKS Bobrek 3:0 


RE EA CE ZWZ ZZ) 


Śląsk Górny-- Ślask Dolny 3:1 (1:1) 


Kulminacyjnym punktem wspaniałego 
święta sportowego w Zabrzu był mecz 
piłkarski między reprezentacjami Śląs- 
ka Opolskiego i drugim zespołem Ślą- 
ska Górnego. Spotkanie to, które zasz- 
czycili swą obecnością przedstawiciele 
władz i związków sportowych, zakoń- 
czyło się sukcesem reprezentacji Śląs- 
ka Górnego w stosunku 3:1 (1:0). 

Do zawodów tych wystąpiły drużyny 
w składach: Śląsk Górny: Kwoka, Siwy. 
Byczek, Dzielong, Malik, Zakrzewski, 
Kusz, Górka, Kubosz, Kaphan, i Boch- 
nia. Śląsk Opolski: Czyżewski, Zeba- 
rzyński, Komorkiewicz, Sumara, Feli- 
czyński, Hitnarowicz, Mokrzycki, Mącz- 
ka, Kozak, Zawrzykraj, Kazimierowicz. 

Strzelcami bramek byli: Kuboczek (2) 
i Kaphan (1), w zespole zwycięzców a 
Mączka w drużynie pokonanych. 

Ocena graczy: W zespole Śląska O- 
polskiego zagrał bez zarzutu Feliczyński 
na środku pomocy, Zębaczyński i Ko- 
murkiewicz w obronie, a najlepszym za- 
wodnikiem w zespołe pokonanych był 
bramkarz Czyżewski. Reszta przeciętna. 
W drużynie zwycięzców wyróżnili się 


wozdania sportowe 


Co i jak pisać o sporcie 


Od lat 35 coraz więcej miejsca w 
działach sprawozdawczych prasy zaj- 
mują sprawozdania sportowe. Poza fa- 
chowyjmi organami sportowymi rów- 
nież dzienniki posiadają specjalne ru- 
bryki lub dodatki, poświęcone spra- 
"wom sportowym. Sport budzi coraz 
szersze zainteresowanie głównie z 
dwóch przyczyn: pierwszą z nich jest 
troska o kulturę fizyczną, druga — 
emocjonujące widowiska walk spórto- 
wych. Sprawozdawca musi sie zorien- 
tować, która z tych przyczyn budzi 
większe zainteresowanie wśród jego 
czytelników i do tego dostosowywać 
punkt wyjścia i technike isową 
sprawozdań. Treścią ich mogą być in- 
formacje przygotowawcze, poprzedza- 
jące mecz sportowy, opis przebiegu 
samego meczu czy zawodów, wreszcie 
ogólne uwagi i refleksje o różnych od- 
mianach i rodzajach sportu, co ponie- 
kad wkracza już w dziedzinę publicy- 
styki sportowej. Informacje przygoto- 
wawcze ohcimować mogą: przewidywa- 
mia do wyników zawodów, ogólną cha- 
 rakterystykę drużyn, „nazwiska człon- 


ków drużyn, lub też nazwiska asów 
sportowych, miejsce i czas ich spot- 
kania itp. 

Sprawozdanie z przebiegu zawodów 
wkracza w dziedzinę tych opisów 
dziennikarskich, w których obok Ścisło- 
Ści otwiera się pole do popisu. do wy- 
kazania uzdolnień pisarskich, a. wiec 
plastyki, żywości stylu, umiejętnego od- 
działywania na wyobraźnię czytelnika. 
Te właściwości opisu wymagają od 
sprawozdawców pewnego. subiektywi- 
zmu, pewnej swobody. ruchów w pi- 
saniu relacji. Główną zaletą takiego 
sprawozdania będzie plastyka, tj. osią- 
gniecie takiego efektu, aby czytelniko- 
wi zdawało się. że jest  naocznym 
świadkiem meczu. Jest to dość trudne, 
zwłaszcza jeśli rozmiary opisu na ży- 
czenie redakcji mają być ograniczone. 
Metody pisania tych sprawozdań zale- 
żą od pomysłowości autora. Najbar- 
dziej rozpowszechniona jest metoda 
chronologiczna, tak jak w innych opi- 
sach dziennikarskich. Lecz możliwe są 


| Siwy w obronie, Zakrzewski w pomocy, 

| i Kubosz w napadzie. Kwoka popisywał 
się odwagą w krytycznych sytuacjach 
podbramkowych. 


Siemianowiczanka 34,8. - 

100 mtr. stylem dowolnym panów 

1. Ramola Pogoń-Katowice 1.11,6 sek. 
2. Lisiecki KS. Zabrze 1.16,9; 3. Klimko 
Polonia-Bytom 1.18,3. y 

50 mtr. na wznak juniorów 

1. Chłodczyński A. K. S. Chorzów 43,1 
2. Tuszewski Pogoń-Katowice 44,9; 3 Ta- 
bor A. K. S. Chorzów 47,5. 

100 mtr. na wznak pań 
1. Jonowa Słemianowiczanka 1.48,3; 

Niestrojowa Siemianowiczanka 1,49, 
3. Bartodziejowa Siemianowiczanka 1,52. 
Sztafeta 3 x 50 panów stylem zmiennym 

1. Pogoń-Katowice czas 1,54,5; 2. Po- 
lonia Bytom czas 1,56,2; 3. Siemianowi- 
czenka czas 2,10,t. 

Sztafeta 3x50 stylem zmiennym dla pań 

1. Siemianowiczanka 2,23, 2. Pogoń- 
Katowice 2,31. 

50 m. stylem dowolnym — dziewcząt. 
1.) Piecochówna (Siemianowiczanka) 41 
sek. ,2). Madejówna  (Pogoń-Katowicej 
42,9 sek. 
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Turniej piłki noznej 


KS Polonia Bytom — RKS Szombier- 


turniej piłki nożnej błyskawiczny 2 x 15 ! ki 1:0. 


A e Odra Koźle — KS Orzeł Sośnica 
Ćwierć-fihały: 
RKS Concordia — ZZK Gliwice 0:2. 
: o Pogoń Wsch. — RKS Pogoń Ib 
KS Zabrze — OM TUR 1:0. 
RKS Ludwik — KS Piast Gliwice 1:0. 
i gs Polonia Byt. — KS. Odra Koźle 
Półfinał: 


KS Polonia — OM TUR Zabrze 2:0. 

ZZK Gliwice — RKS Pogoń Wschód 
1:2. 

Na skutek nie dopuszczenia do dal- 
szej rozgrywki ZZK Gliwice i RKS Po~- 
goń, do finału zakwalifikowane zostały 
jedynie Polonia Bytom i RKS Ludwik. 


POLONIA BYTOM — RKS. LUDWIK 
2:0 (1:0) 


Drużyna WMES-u, która zwyciężyła w ubiegłym tygodniu w Warszawie Po- 


lonię 1:0 (0:0) i przegrała z ZZK. (Łódź) 1:2 


charakterystycznej w grze jednej z 
drużyn, o ile ta cecha zapewnia w koń- 
cu zwycięstwo. lub też stała się główną 
. przyczyna porażki. Można też stoso- 
wać metodę stopniowania efektów, tj. 
przedstawiania coraz to większego na- 
pięcia walki, aż do wyniku ostatecz- 
nego. 

Uwagi objaśniające wyniki mogą być 
włączone do opisu, często jednak uka- 
zują się one później, aby sprawozda- 
wca miał czas na przygotowanie ko- 
mentarzy zawierających nie tylko 
objaśnienie, ale i uwagi krytyczne. 
Wymaga to nie tylko znajomości, ale 
i głębszej znajorności danej dziedziny 
sportu. Autor wyjaśnia przyczyny zwy- 
cięstwa lub porażki, wskazuje na wła- 
ściwe lub wadliwe metody walki, brak 
treningu, ewentualne wykroczenia 
przeciwko reguiaminowi  sportowemu. 
Uwagi tego rodzaju mogą być poży- 
iteczne nie tylko dla sportowców, ale 
i dla szerszej publiczności, której upo- 
dobania sportowe zdobywają tym spo- 
sobem podstawę krytyczno - anality- 
czną. Ogólne uwagi i refleksje na te- 
mat sportowy różnią się od poprzed- 
nich typów sprawozdań sportowych głó 
wnie tym. że osiadaja mniej bezpo- 
średnia łaczność z akFtualnością. Spra- 


i inne, np. wyróżnianie jakiejś cechy wozdania tego typu wkraczają niekie- 


dy w dziedzinę publicystyki sportowej, 
a nawet społecznej. Bywają tu oma- 
wiane zagadn.enia etyki i higieny spor- 
tu, wpływ widowiskowych imorez spor 
towych na obyczaje i poziom kultury. 


Charakterystyczną cechą sprawozdań 
sportowych jest ich specyficzny język. 
Ulegając wpływem sportowców, spra- 
wozdawcy” dziennikarscy wprowadzają 
do swych rełacji specjalny żargon 
sportowy. dostępny tylko niemal wy- 
łącznie dla wtajemniczonych. W na- 
Szej prasie sportowej nie ma tego tak 
uderzającego, jak w prasie angielskiej, 
zwłaszcza zaś w amerykańskiej. (W 
tych krajach slang sportowy panuje do 
tego stopnia, że w podręcznikach uży- 
wanych w amerykańskich szkołach 
dziennikarskich spotkać można radę: 
„Dobry jezyk angielski jest lepszy niż 
slang sportowy”). Jest rzeczą zrozu- 
miałą, że każda nowa dziedzina myśli 
i czynów ludzkich wprowadza nowe 
nazwy i określenia — dotyczy to oczy- 
wiście i sportu. Ale sprawozdania spor- 
towe w prasje przeznaczone są dla 
ogółu, nie zaś dla garstki wtajemni- 
czonych. Dlatego też sprawozdawca 
powinien pisać w sposób zrozumiały 
dla ogółu. O ile przytacza nazwy spe- 
cjalne, powinien, w miarę możności 
podać bliższe określenia, 


| 


| `t) przyniosła 


Kronika 


Kraków — Morawska Ostrawa 
6:7 w tenisie 


Morawska Ostrawa. Reprezentacja te- 
nisowa Krakowa osłabiona brakiem 
Olejniszyna rozegrała w dniach 1-go i 
2-go bm. spotkanie z tenisistami Mo- 
rawskiej Oswawy, które zakończyło się 
zwycięstwem Czechów w stosunku 7:6. 
Pierwszy mecz tenisowy obu tych miast 
rozegrany w Krakowie w dniach 14—16 
VIII. przyniósł zwycięstwo tenisistom 
Krakowa 9:5. 

Sportowcy polscy przyjęci zostałi 
nadzwyczaj serdecznie i gościnnie przez 
gospodarczy. Przed rozpoczęciem zawo” 
dów Krakowian powitali prezes I-go 
CTK Morawska Ostrawa inż Horacek 
i przedstawiciel czeskiego związku te- 
nisowego Kavalir. Ze strony tenisistów 
polskich odpowiedział kapitan sporto- 
wy PZLT dr. Trackiewicz i dr. Kra- 
jewski, bo czym gospodarzom wręczony 
został piękny album miasta Krakowa. 
Mówcy obu stron wskazali na ożywio- 
ne stosunki polsko-czeskie w sporcie w 
przeszłości i podkreślili, że dążyć będą, 
aby stosunki te w chwili obecnej jesz= 
cze bardziej pogłębić w duchu polsko- 
czeskiego braterstwa. A 

Wyniki techniczne: ` 

Mecz rozpoczął się grą Horain — 
Dvoracek, w której Dvoracek odniósł 
zwycięstwo w trzech setach 6:3, 4:6, 6:1. 

Dalsze wyniki: Herbst — Ries 9:7, 
3:6, 6:1, Labusek Elkel 2:6, 2:6, 
Herbst — Dvoracek 7:9, 3:6, Horain — 
Ries 6:4, 6:3, Skonecki — Titl 6:2, 6:4, 
Baran > Jurecka 8:10, 6:3, 6:4. A 

Gra mieszana: Szeraucówna, Skonec- 
ki — Elbel, Parmova 3:6, 4:6. 

Gra podwójna: Skonecki Herbst — 
Dvoracek Elbel 6:0, 6:4. 

Baran Horain — Ries Titl 7:9, 3:6, 
Szeraucówna. — Parmova 5:7, 1:6, La- 
buzek — Titl 2:6, 4:6, Skonecki — El- 
hel 6:2, 6:4. 


WĘGRY — AUSTRIA 5:2 (2:0) 


Londyn. Rozegrany w Wiedniu mię- 
dzypaństwowy mecz piłkarski Węgry— 
Austria zakończył się zwycięstwem 
Węgrów w stosunku 5:2 (2:0). 


FRANCJA — ANGLIA 
W LERKIEJATLETYCE 73:29. 

Paryż. (PAP Polpress). Na wielkim 
stadionie sportowym „Colombus“ w Pa- 
ryżu w obecności 10 tys. widzów ro- 
zegrano mecz lekkoatletyczny Francja 
— Anglia, który zakończył się zwycię- 
stwem Francuzów w stosunku "13:29, © 
pośród rozegranych dotychczas 14 spot- 
kań między Wielką Brytanią a Fran- 
cją, Francja wyszła zaledwie trzy ra- 
zy zwycięsko. 

Wyniki w poszczególnych konkuren- 
cjach przedstawiają "się następująco: 
W biegu na 110 m. przez płotki wygrał 
Omnes — Francja w czasie 15.5 sek. 
400-metrówkę wygrał po zaciętej wal- 
ce Francuz Sigocy przed Pantonem — 
Anglia w czasie 48.9 sek. Bieg na 200 
m. wygrał Proussard (Francja) przed 
rodakiem Walmy w cżasie 22 sek. 800 
m Chefdotel (F) przed Brytyjczykami 
Alford i Fox w 1 min. 53.7 sek. 1500 
m. wygrał Woormderson w 3 min. 49.2 
sek. Najzacictszą walkę stoczył Pu- 
jason (Francja) w biegu na 5.000 m. 
wygrywając o 2 m. przed swym roda- 
kiem Pujeux w czasie 15.01.5 min. Pu- 
jason biegł z obandażowaną nogą, gdyż 
doznał niedawno kontuzji. W rzucie 
dyskiem Francja zdobyła cenne puńkty 
przez Witterhougla, który rzucił 42.46 
m. W.skoku w dal Baleso, Francja 
skoczył 6.85 m. W skoku wzwyż zwy- 
ciężył Lapointe, osiągając wysokość 
1.85 m, przed Petersonem — Anglia, 
który osiągnął tą samą wysokość, miał 
jednak większą liczbę skoków. 


NOWA GWIAZDA 
W LEKKOATLETYCE 


. Sztokholm. „Gwiazda” Sport szwedz= 
kiego 23-letnią Ana Larsch ustanewiła 
na wielkich zawodach  lekkoatletycz- 
nych stoiłcy Szwecji nowy rekord Świa- 
towy w biegu na 800 yds. Uzyskując 
czas 2 min. 15,6 sek. Na tych samych 
zawodach Arny Anderson znakomity 
biegacz szwedzki uzyskał w biegu 1 
milę ang. 4 min 00,8 sek. drugi zawod- 
nik przybył do mety o 14 sek. później. 


BRATYSŁAWA — BRNO 66:50 
W LEKKOATLETYCE 


W rozegranych w Bratysławie zawo- 
dach lekkoatletycznych lekkoatleci Bra 
tysławy zwyciężyli reprezentację Brna 
66:50. 

W rzucie kulą pań Gambosowa usta- 
nowiła nowy rekord Słowacji wyni- 
kiem 10 m. 15. 

Z innych rezultatów osiągniętych w 
tym spotkaniu wymienić trzeba wynik 
Gambosowej w rzucie dyskiem 33,19. 

100 m. panów wygrał Lipowsky (Bra- 
tysława) w czasie 11,2; kulę Vitek 
(Brno) w czasie 12,92; sztafetę 4x100 
m. wygrało Brno 45,8, oszczep dr. 
Krasner (Brat.) wynikiem 50,14 m. 


PALFREY COOK WYGRYWA Z PAU- 
LINĄ BETZ ; 

Nowy Jork. Finałowe spotkanie ko- 
biet w turnieju tenisowym w Forest 
Hills Parfley Cook, która już w 1941 r. 
zdobyła mistrzostwo w Foerst Hills, a 
później wycofała się ze sportu) — Pau- 
line Betz (mistrzyni ostatnich trzech 
zwycięstwo Palfrey 
Cook w trzech setach 3:6, 8:6, 6:4. 
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(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Kraków. (J Z.) We czwartek, dnia 
6 września br. odbyły się na boisku 
T. S. Wisła międzymiastowe zawody 
międzynarodowe Morawska Ostrawa — 
Kraków. Goście wystąpili w zapowie- 
dzianym składzie, ze zmianą jedynie 
na prawym łączniku. Ostateczny skład 
przedstawiał się następująco: 

Morawska Ostrawa: Schaffer, Ma- 
ryncok, Voldyna, Szajer,  VWidlicka, 
Wnenk,  Recez,  Radimec,  Krizok, 
Pszolka, Cerveny. 

Kraków: Jurowicz, Filek I, Filek II, 
Tylek, Parpan. Jabłoński, Giergiel, 
Gracz, Nowak, Kochut, Ignaczak. 

Sędzia mgr Stopa. Widzów 15.000. 
Bramki dla Krakowa zdobyli Nowak i 
Ignaczak. 


Po występach Slavii, praskiej, która 
swoją grą zachwyciła liczne rzesze 
zwolenników piłki nożnej w Krakowie 
i pozostawiła jak najlepsze i niezapo- 
mniane wrażenie, czwartkowe spotka- 
nie reprezentacji Morawskiej Ostrawy 
i Krakowa wypadło stosunkowo blado. 

Skład drużyny gości oparty był na 
ligowej drużynie Slezka Ostrawa, któ- 
ra przed kilkoma tygodniami pokonała 
w Krakowie Wisłę 4:2. 3 zawodników 
dla reprezentacji Morawskiej Ostrawy 


dała „Tankowa Brygada“, 2-ch druży- 
na „Morawska Ostrawa“. 
Meczowi temu nadano uroczysty 


charakter. Po wbiegnięciu drużyn na 
boisko odegrano hymny Polski i Cze- 
chosłowacji. W imieniu gości gospoda- 
rzy pozdrowił konsul czeski Wesely, w 
imieniu Krakowa przywitał Czechów: 
prezes KOZEN. Reprezentacji Moraw- 
skiej Ostrawy wręczono pamiątkowy 
proporczyk o barwach Krakowa. 

Jak już wspomnieliśmy mecz swym 
poziomem znacznie odbiegał od pozio- 
mu gry, zademonstrawanego przed kil- 
koma dniami przez praską Slavię. Po- 
modem tego była przede wszystkim 
różnica klasy gry piłkarzy Slavii i Mo- 
"wym nie PR Ray EM prze- 


rawskiej Ostrawy. Z drugiej strony | 
gracze krakowscy nie grali tak, aby 
grę ich nazwać można było dobrą. W 


arash 


sumie mecz czwartkowy poziomem 
ciętność. Poza pierwszymi 10-cioma 
minutami spotkania, które nmleżały do 


Ocena 


Morawska Ostrawa: Przystępując do 
oceny graczy musimy z Morawskiej 
Ostrawy wyróżnić przede wszystkim 
doskonałego, broniącego momentami w 
fenomenalny sposób bramkarza Schaf- 
tera. Obrońcy niepewni. Lepszym z 
nich był Foldyna. W pomocy na uwa- 
gg zasługuje środkowy Vidlicka. Oby- 
dwaj boczni przeciętni. Atak Czechów 
miał najlepszych graczy w skrzydło- 
wych i A kę Ee Lewo- 


| 


opa Gan 
D:0) 


Czechów, Kraków miał zdecydowaną | Wybijał się tu, jak zwykle, Parpan, 


przewagę i teoretycznie powinien był 
RR znacznie lepszy wynik. Od 
1 


Drużyna Krakowa, która zwyciężyła Morawską Ostrawę i rozgromniła Śląsk. 


wyższej klęski uratował Morawską 
Ostrawę doskonale w tym dniu dyspo- 
nowany bramkarz Schaffer. 

4 


Arużyn 


skrzydłowy Cerveny posiada niebez- 
pieczny strzał i dobry bieg. Był on 
obok bramkarza najlepszym graczem 
swojej drużyny. 

Kraków: W drużynie Krakowa (tąk 
jak i u Czechów) najlepszymi byli oby- 
dwaj bramkarze, do przerwy Jurowicz 
i po przerwie Rybicki. Obrona słaba, 
stwarzała szereg niebezpiecznych mo- 
mentów pod swoją bramką. Pomoc 
Ai najjaśniejszym pnnktem drużyny. 


` Slezka Ostrawa 


Slezka Qstrawa - 
- SKRA 6:1 (2:0) 


Częstochowa (tel. wł.) Pierwszy wy- 
stęp czeskich piłkarzy z Morawskiej 
Ostrawy w Częstochowie przyniósł im 
łatwe zwycięstwo nad miejscową Skrą 
w stosunku 6:1 (2:0). 

Na tle małych umiejętności tech- 
nicznych i braku rutyny graczy Skry, 
gra Sleżskiej Ostrawy wypadła dosko- 
nale. 

Pozbawiony momentów obustronnej 
walki mecz miał charakter monoton- 
ny. Skra broniła się jak mogła. Bar- 
dzo dobrze bronił swej bramki Boro- 
wiecki. Para obrońców Bąkowski — 
Rubin miała swój dobry dzień. 

Pornoc ograniczała się jedynie do 
gry defensywnej. Atak częstochowian 
grał ambitnie lecz nerwowo, co odbiło 
się na ciagłości poszczególnych akcji. 

Z drużyny Sleżska Ostrawa wyróż- 


po pauzie Blacinsky podwyższa stan 
® podania tegoż Receka na 3:0, w 11 
min. Vidlieka na 4:0, a w 20 mim. Kri- 
żaka na 5:0. W 33 min. Dzięciołowski 
robi "rękę na polu karnym i Pszolka 
pewnie wykorzystuje rzut karny. W 
minutę później Langier podciąga, do- 
środkowuje pięknie do Warmusa. któ- 


ry strzela głową honorową bramkę. 
Sędziował b. starannie ob. Śliw- 
czyński. 


Uroczyste ramy zawodów oraz ideal 
ny niemal porządek sprawiały b. do- 
bre wrażenie. 

Skład drużyn: Slezka |Ostrawa — 
Schäfer. (Krischke) — Marincak, Fol- 
dyna — Wnenk, Radimec, Kristek — 
Blacinsky, Pszolka, Kriżak, Vidlicka, 
Recez. 

Mecz : odbył się. w poniedziałek. 

„Skra — Borowiecki Bąkowski, 
Rubin — Serdak, Kołodziejczyk, Dzię- 
ciołowski, — Bulski, Warmus, Seifried 
Gątkiewicz, Langier. 


Gracze Krakowa i Morawskiej Ostrawy wysłuchują hymny państwowe. 


nić trzeba śr. pom. Radimeca, lewego 
-pomocnika Wnenka, lewego  łączaika 
Pszolkę i środkowego . napastnika aa! 
*siaka. 

Przebieg gry: Czesi zdobywają EB 
WSZĄ bramkę w 34 min. przez lewego 
łącznika Pszolke, a na minutę przed 
przerwą drugą przez Kriżaka. głową 
po dośrodkow= nit Receza. w2 aE 


renie Częstochowy 


Slezka Ostrawa - CKS 
| Częstochowa 8:0 (4:0) 


Częstochowa. (tel. wł.) W obecności 
ponad 10,000 widzów zawodowa dru- 
Żyna Ślezki Ostrawy rozegrała na te- 
swój drugi mecz. 


zwycięża dOwulrotnie w Częstochowie 


Po zwycięstwie nad Skrą. pokonali oni 
tym razem mistrza I grupy Okręgu 
Częstochowskiego 8:0 (4:0). 

"Na tak katastrofalną norażkę nie za- 
służyła sobie drużyna CKS. i przypisać 
należy ją raczej zbiegowi okoliczności. 
Wynik ten przecież nie jest odzwier- 
ciedleniem stosunku sił, a jeszcze 
mniej brzebiegu gry. 

Niewątpliwie czesi byli zespołem 
grającym technicznie i taktycznie le- 
piej „jednak gra nie: wykazała takiej 
przewagi, któraby  usprawiedliwiała 
wynik. Czesi mieli poza tym okresy 
słabe, nadto nie wysilali się specjalnie. 
Napad gości był strzałowo dysponowa- 
ny i niemal każda jego akcja zakoń- 
czyła się bramką. W ich zespole za- 
grał fenomenalnie bramkarz Krischke. 
Jemu zawdzięczają tak wspaniałe zwy- 
cięstwo. 

CKS zagrał bez zarzutu, dotrzymując 
dzięki pełnej poświęcenia grze gościom 
pola. Szereg akcyj pięknie przeprowa- 
dzonych skończyło sie na bramkarzu 
Ślezkiej Ostrawy, który zabierał pił- 


kę z pod nóg napastników CKS-u. 

Bramki zdobyli Kristek (4), Pszolka 
(2), Dostal i Recez. Sędziował p. Kacz- 
marek. 


Migawki z meczu Morawska Ostrawa—Kraków 


Bramkarz Schaffer jest jednym z 
najmłodszych graczy drużyny. Publi- 
czność krakowska w ubiegłą -sobotę i 
niedzielę zacnwycała się Finkiem z pra- 
skiej Slavii. Schaffer  przewyższył 
wszystko co dotąd u bramkarzy w Kra- 
kowie widziano, 

L3 

Obecni na spotkaniu, ppłk. Reyman 
kpt. PZPN i prezes KOZPN gratulowa- 
li kapitanowi KOZPN dyr Kuczalskie- 
mu szczęśliwej ręki. jaką miał przy 
pierwszym oficjalnym spotkaniu mię- 
dzynarodowym w. Krakowie. 

* 


Uczęszczający masami na spotkania 
żołnierze sowieccy wprowadzili zwy- 
czaj, że zdobywcy każdej bramki wrę- 
czają oni bukiet kwiatów. Ponieważ 
bukietów było przygotowanych więcej 
jak bramek, więc wszystkie pozostałe 
wręczono bohaterowi spotkania bram- 
karzowi drużyny czeskiej. 

* 


Morawska Ostrawa wystąpiła w gra- 
natowych dresach i szarych spoden- 
kach Kraków w tradycyjnych niebies- 
kich koszulkach piatych spodenkach. 


f Stosunek rzutów różnych w tym spot 
kaniu nie odzwierciedla przewagi dru- 


i z 
4 ba 


Jabłoński grał ofiarnie, cofał się do 
tyłu, aby odciążyć słabszą obrone. Ty- 
lek słaby; po przerwie zastąpił go ko- 


lega klubowy Lesiak, który wypadł- 


bardzo dobrze i był jednym z najlep- 
szych graczy na boisku. Cała piątka 
ataku Krakowa wykazywała do przer- 
wy duży brak zgrania. Większą część 
akcji przeprowadzomo prawą stroną, 
Giergiel pokazał kilka ładnych zagrań 
i w sumie był dużo lepszy od Igna- 
czaka, który miał bardzo słaby dzień. 
Graczowi szereg akcji nie wychodziło, 
ale w sumie zadowolił, Nowak był ro- 
zumnym kierownikiem ataku i naj- 
lepszym graczem tej linii. Kochut na 


lewym łączniku zawiódł: całkowiełe i 
tylko temu należy zawdzięczać, że w 
pierwszej połowie wynik nie był już 
rozstrzygnięty. Po przerwie poczyniono 
pewne przesunięcia. Gracz przeszedł na 
swoją pozycję tj. na lewego łącznika, 
miejsce jego zajął Cholewa, a w osta- 
tnich 10 minutach na lewym skrzydle 
zagrał ' entuzjastycznie witany przez 
publiczność Bobula. W tym zestawie- 
niu atak nabrał pewnych kolorów i 
przeprowadził szereg bardzo ładnych 
zagrań, z których dwa zakończyły się 
bramkami. Sędzia mgr Stopa dobry, 
lecz zbyt drobiazgowy. Jednej prawi- 
dłowo przez Kraków zdobytej bramki 
nie wiadomo dlaczego nie uznał. 


Przebieg gry 


Mecz zaczęła drużyną czeska, prze- 
prowadzając z miejsca szereg groźnych 
i pięknych dla oka akcji. Bramkarz 
Jurowicz już w pierwszych minutach 
miał wspaniałe pole do popisu, kiedy 
obronił nakrywką dwa silne strzały 
lewoskrzydłowego drużyny czeskiej. 
Gospodarze powoli otrząsają się z 
przewagi i zaczynają przychodzić do 
głosu. Drużyna krakowska forsuje grę 
prawą stroną. W 10 minucie zanosi 
się na pierwszą bramkę dla Krakowa. 
Giergiel dostaje piłkę od Jabłońskie- 
go, podaje Nowakowi, ten przedłuża 
podanie do Gracza, 


który przytomnie 


t 


awa razy ratuje Krakowian od utraty 
bramki. > 

Druga polowa zaczyna się od gwał- 
townych ataków drużyny Krakowa. 
Doskonały bramkarz Schaffer znów 
wyłapuje wszystkie możliwe i niemo- 
żliwe strzały. Atak drużyny przeciw- 
nika stara się nawiązać kontakt ze 
swoimi tyłami, cofając się do obrony, 
chwilami na połowie gości znajduje 
się 21 graczy. Długo oczekiwana bram- 
ka nie chce paść. Dopiero w 14 minu- 
cie Giergiel dostaje piłkę, doprowadza 
ją do pola karnego, wspaniale centru- 
je, a nadbiegający Nowak. z voleya 


| pakuje piłkę.do siatki przeciwnika. Na 


Moment wręczania AENEA pamią tkowego przez prezesa KOZPN-u ob. 
Filipkiewicza przedstawicielowi Czech 


strzela, bramkarz Schaffer wspaniałą 
robinsonadą wybija jednak piłkę na 
róg. Od tej chwili atak za atakiem su- 
nie na bramkę Morawskiej Ostrawy. 
Bramkarz  Czechów- broni przynaj- 
mniej 10 sytuacyj, z których zasadni- 
ezo powinny paść bramki; chwilami 
wprost cudem wyciąga ostatnim ułam- 
kiem sekundy piłkę z pod nóg przeciw- 
nika. W 25 min. atak krakowski idzie 
z piłką na bramkę przeciwnika. Gier- 
giel dośrodkowuje do Nowaka, ten 
strzela piłkę odbitą przez bramkarza, 
dobija główką Gracz, 
nie uznaje tej bramki. Spotyka go za 
to szereg przykrych uwag ze strony 
widowni. Bramka była, naszym zda- 
niem, zdobyta prawidłowo. Drużyna 
czeska tylko nielicznymi przebojami 
przechodzi pod bramkę Krakowa, „ale 
tutaj Jurowicz jest na stanowisku i 
broni nie gorzej od swojego vis a vis. 
Pod koniec pierwszej połowy gra się 
znów wyrównuje. W tym czasie słupek 


żyny krakowskiej, bo brzmiał 4:5 dla 
gości. Ze strzałami sprawa miała się 
lepiej. Kraków 14 razy niepokoił bram- 
karza Morawskiej Ostrawy, Jurowicz i 
Rybicki natomiast tylko 9 razy byli 
niepokojeni, jeśli dodamy dwa słupki, 
które uratowały drużynę gospodarzy 
od ew. porażki, to kompletna cyfra 
strzałów graczy czeskich dojdzie do 11. 


s 
~ 


Okazuje się, że najpopularniejszym 
graczem krakowskim jest obok Gracza, 
Bobula. Gdy na 10 minut przed koń- 
cem zjawił on się na zielonej mura- 
wie, publiczność przywitała go hura- 
ganowymi oklaskami. j 


KJ 


Towarzyszący drużynie czeskiej ki- 
bice i kierownicy, byli zdziwieni, że w 
Polsce mimo tak długotrwałej przerwy, 
piłka nożna stoi na niezłym poziomie. 

Wyrazili oni przekonanie, że druży- 
na grająca na poziomie reprezentacji 
Krakowa mogła by odegrać pewną ro- 
lę w lidze czeskiej, $ 

Jurowiczowi umarł w przeddzień za- 
wodów ojciec, z tego względu, grał on 


tylko jedną połowę meczu. Rybicki po, 


przerwie okazał się godnym zastępcą, 


Niestety sędzią * 


trybunach entuzjazm nieopisany, kape- 
lusze i czapki lecą w powietrze 1:0 
dla Krakowa. Czesi podnieceni' sukce- 
sem przeciwnika starają się wyrów- 
nać wynik. Obrona Krakowa w tym 
okresie gry gra wyjątkowo bezbłędnie 
i nie dopuszcza ataku gości poza pole 
karne. 20 minuta gry przynosi nową 
bramkę barwom Krakowa. Tym ra- 
zem pada ona ze strzału Ignacząka, 
który pięknie przejął piłkę od Giergia 
i z powietrza ulokował ją nieuchronnie 


.w siatce. Gra zaostrza się nieco. Do- 


chodzi do starć między graczami. Ofia- 
rą ich pada Gracz, który kontuzjowa- 
ny opuszcza boisko, na jego miejsce 
przechodzi Ignaczak, a a lewe skrzy- 
dło Bobula. Na pojedynczych wypa- 
dach gości i szeregu niewykorzysta- 


nych akcjach drużyny Krakowa koń-, 


czy się ten pierwszy po wojnie mecz 
międzynarodowy, wygrany przez Pola- 
ków. 1 


Na stadionie Wisły jest piękny ze- 
gar Omega, ma on wskazywać ile mi- 
nut meczu już upłynęło i ile pozostaje 
do końca. Niestety w zegarze brak 
jest.. wskazówki. Uważamy, że przy 
dochodach klubów krakowskich, wyda- 
tek na zamontowanie nowej wskazów- 
ki nie byłby zbyt obciążający. 

í * 


Godną pochwały nowość wprowadzi- 
ła Wisła na swoim stadionie. Dla 
rannych żołnierzy połskich i sowiec- 
kich sporządzono kilkaset miejsc sie- 
dzących, wokół wiraży. za bramkami. 
Miejsca te są bezpłatne. 


Dochody można czerpać nie tylko z 
pracy i szabru. W Krakowie poważnym 
źródłem dochodu dla tamtejszych kom- 
binatorów jest kaźda impreza sporto- 
wa. Wykupują oni przed zawodami 
wszystkie bilety, aby je potem sprze- 
dać w pasku z 100 ew. 200 procento- 
wym zarobkiem. Mimowoli podsłucha- 
łem jak taki jeden przedsiębiorca 
chwalił się drugiemu. że 
robił na „irajerach* przeszło 1000 zło- 
tych. Bilet normalny na trybunę środ-. 
kową kosztował 80 zł, w pasku 150 zł, 


dzisiaj za- 
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. Rewanżowe spotkanie bokserów W. 
M. K. S. Katowice z ZWM. „Orkan“ 
Poznań, rozegrane wczoraj w sali kato- 
wiekiej Filharmonii, zakończyło się po- 
nownym zwycięstwem katowickich mi- 
licjantów w stosunku punktów 9:5. 
Zainteresowanie zawodami było nie- 
Stety słabsze niż zwykle, chociaż spor- 
towo stały na dobrym poziomie, dostar- 
czając publiczności mac emocji. 
Goście przedstawiali zespół młody, 
mało jeszcze rutynowany, ale walczący 
zacięcie i ambitnie. W swych szeregach 
mają tylko trzech na skalę Śląską za- 
wondników w Raszkiewiczu, Peli ; Sę- 
ku. Pozostali wykazali brak doświad- 
czenia i odpowiedniego przygotowania. 
Milicjanci wystawili drużynę silną i 
wyrównaną, Nie wszyscy jednak za- 
wodnicy stanęli na wyżynie. Moczko 
przegrał walkę niepotrzebnie, wskutek 
nieczystej walki. A szkoda, bo był wy- 
jątkowo dysponowany i poza jednym 


A 


MW 


Doskonały bokser WMKS-u Komuda. 


Jego walka należała do naj- 
piękniejszych spotkań dnia. 

Sędziował w ringu  Zapłatka, 
punkty Pederowicz. 

Drużynę gości powitał ob. Kulig, po- 
dziękował imieniem gości za serdecz- 
ne przyjęcie cb. Paprzycki, po czym po 
wymianie kwiatów przystąpiono do 
walk: 

WYRĘBLEWSKI — GÓRECKI 

W wadze muszej doskonały Górecki 
z WMKS. nie miał godnego siebie part- 
nera w 16-letnim Wyręblewskim z 
ZWM. Orkanu. To też od uderzenia 
„gongu ujmuje inicjatywę, dyktując 
tempo walki. Górecki potraktował swo- 
ją walkę jako sparingową, demonstru- 
jąc dobrą technikę, i czyste ciosy z obu 
rąk. Już w. pierwszym starciu, niedo- 

, puszczając poznaniaka do głosu, posłał 
go na deski i wygrał starcie wysoko 
'na punkty. 

W drugim starciu rozpoczęła się for- 
malna gonitwa po ringu, 'poznańczyk 
sportowo niedoświadczony, wręcz uni- 
kał walki, mimo to dosięgły go strasz- 
ne ciosy ślązaka, które doprowadziły 
go do takiego stanu, że zrezygnował z 
walki, poddając się. 

Wygrał przez techniczny nokaut Gó- 
recki. WMKS, prowadzi 2:0, 


ROSZKIEWICZ — MOCZKO 

W wadze knguciej zmierzyli swe siły 
po raz wtóry w tym roku dwaj ruty- 
niarze Roszkiewicz z ZWM. Orkan i 

'Moczko WMKS. Również i tym razem 
wygrał Roszkiewicz, jednak tylko dzię- 
ki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, 
za dwa niedozwolone ciosy przeciwni- 
ka. Za ciosy te nie można winić spe- 
cjalnie Moczki, gdyż padły one w mor- 
derczej wymianie ciosów. Walka roz- 
poczęła się badaniem sił. Moczko jest 
stroną bardziej atakującą, popisuje się 
pięknymi celnymi ciosami. Roszkiewicz 
walczy zacięcie, odpłaca się za każdy 
cios i utrzymuje walkę otwartą. 

W drugim starciu Moczko wychodzi 
z siebie, jest technicznie lepszy, a mą- 
drzejszą taktyką zdobywa przewagę. 

' Dochodzi do ostrej wymiany ciosów. 
Poznańczyk otrzymuje cios poniżej pa- 
sa, pada, a przy odliczeniu siedmiu 
gong ogłasza przerwę. Fakt. ten uchro- 
nił Moczkę przed dyskwalifikacją. 

W trzecim starciu utrzyrnuje się prze- 
waga Moczki. Poznańczyk w tej fazie 
walki popisuje się wytrzymałością, wal- 
czy jednak nie czysto, uciekając się do 
trzymania przeciwnika. Wśród burzy 
oklasków kończy się walka.. Sędzia 
ogłasza Roszkiewicza jako zwycięzcę. 

" Decyzję tę przyjęła publiczność z nie- 
zadowoleniem, niemniej jednak decyzję 
sędziów uważamy za słuszną. 

Wynik 2:2. 

OLEJNICZAK — TWOREK 
W wadze lekkiej Olejniczak ZWM. 


na 


Orkan walczył z Tworkiem WMKS.. 


Spodziewano się łatwego zwycięstwa 
Tworka, a tymczasem miał on przeciw- 
nika. który go zmusił do wydaria Z 
siebie wszelkich sił i umisiętności Wal- 
ka sama była nieciekawa i odbiegała 


poziomem oc pozostałych. 

Pierwsze starcie rozpoczęło się lek- 
ką wymianą ciqsów. Poznańczyk walczy 
odważniej, trafia kilkakrotnie celnie 
pewnego' siebie Tworka, prowokując go 
do zaciętej walki. Tempo walki rosło. 
W drugim starciu walka staje się chao- 
tyczna. Wyczerpanie tempem daje się 
we znaki obu zawodnikom, zwłaszcza 
Tworkowi. To też druga runda zapo- 
wiadała się dla Tworka niewesoło. Olej- 
niczak nie kładł należytej uwagi na 
krycie i błąd ten wykorzystał Tworek 
w trzeciej rundzie, Nieoczekiwanym 
krótkim morderczym ciosem w żołądek, 
powalił on poznańczyka na deski, wy- 
grywając waikę przez nokaut. WMRS. 
prowadzi 4:2. 

TOMASZEWSKI — RÓŻAŃSKI 

W wadze piórkowej Tomaszewski 
ZWM Orkan spotkał się z Różańskim 
Z WMĘS. Obaj zawodnicy wysocy, nie- 
równi za to w klasie. Ślązak technicz- 
nie lepszy, bawi się ze swym przeciw- 
nikiem, goniąc go po ringu, zbierając 
punkty w chodzie. Z postępem walki 
wzrasta przewaga Różańskiego. W dru- 


SEJMIK PIĘŚCIARZY ŚLĄSKICH 

W Katowickim „Domu Kultury” obra- 
dował wczoraj pierwszy sejmik bokse- 
rów śląskich, przy wyjątkowo słabym 
zainteresowaniu przedstawicielli klubów 
zawodowców i sympatyków tej gałęzi 
sportu, co stwierdził w zagajeniu prezes 
Śląskiego Okręgu ob. Sadłowski, wyra- 
zając z tej racji ubolewanie. Ob. Łuka- 
siewicz zapoznał zebranych szczegóło- 
wo z dotychczasowym stanem organiza- 
cyjnym boksu na Śląsku, wskazując na 
jego braki i niedomagania. W dalszym 
ciągu obrad postanowiono zakontrakto- 
wać na trenera objazdowego  Szydłę. 
Dla znalezienia funduszów na opłacanie 
trenera, uchwalono nałożyć na kluby 
świadczenia dwumiesięczne po 500 zł. 
Kwoty te będą oczywiście uważane, ja- 
ke pożyczka i będą zwrotne. Nadto po- 
lecono Zarządowi: by poczynił starania 
w kierunku uzyskania pomocy finanso- 
wej od odpowiednich samorządowych 
względnie państwowych czynników, i 
by wystarał się o salę na większe im- 
prezy sportowe. 

Pewnego rodzaju sensacją obrad było 
ofiarowanie swej współpracy sportowi 
bokserskiemu Śląska przez popularnego 
sędziego międzynarodowego  Zapłotkę. 
Przy tej okazji stwierdził Zapłotka, że 
jest dumny, iż może swe długoletnie 
doświadczenie wykorzystać dla dobra 
boksu śląskiego, któremu jako najzdol- 
niejszemu Okręgowi w Polsce zapowia- 
da wielkę przyszłość. 

DZIEŃ P. Z. B. 


P. Z. B. ustalił na dzień 14 październi- 
ka 1945 r. „Dzień P. Z. B.“ W dniu tym 


Staraniem sekcji pływackiej B.B.T.S. 
Bielsko odbyły się w uzdrowisku Wi- 
sła zawody pływackie między repre- 
zentacją Cieszyna i Bielska. Pierwsza 
tego rodzaju impreza w Wiśle, nawią- 
zująca do tradycji przedwojennych, 
spotkała się z dużem zainteresowaniem 
niezbyt licznych letników. Przy licz- 
nym ruchu wycieczkowym publiczno- 
ści zebrało się około 1000 osób. Na 


specjalne wyróżnienie zasługuje wynik. 


Kulika na 100 m stylem klasycznym, 
stawiający go na Il-gim miejscu wśród 
klasyków polskich. Skoki, będącego w 
doskonałej formie Kłaptocza zostały 
przyjęte gorącemi oklaskami. Akroba- 
tyczne ewolucje Schaera i juniorów 
BBTS-u  Wiłczka, Leśniowskiego i 
Płonki przyczyniły się do nawiązania 
miłego komtaktu między publicznością 
a zawodnikami. W meczu piłki wodnej 
kombinowany Team B zwyciężył Team 
A 3:2 (1:2). Pływacy Cieszyna zorgani- 
zowali się niedawno w TS. Piast. Po 
ciężkich latach wracają powoli do for- 
my. Pasz siedział 5 lat w Mathausen. 
Brak jest narazie wiadomości o dwóch 
braciach Kulikach, którzy przed wojną 
reprezentowali wysoką klasę. ` 

Wyniki poszczególnych konkurencji 
przedstawają się następująco: 

100 m stylem klasycznym panów: 

1. Kulik 1.29 Cieszyn 

2. Pasz 1.37 Cieszym 

3. Krupski 1.40 Bielsko 

4. Schaer 1.41 Bielsko. 

100 m stylem dowolnym chłopców: 

1. Marek 1.28.2 Bielsko 

2. Blehm 1.31.6 Bielsko 

3. Cyganik 1.43.4 Bielsko 

4. Uchyła 2.01.8 Bielsko 

100 m stylem grzbietowym panów: 

1. Bukietyński 1.37.5 Bielsko 

2. Pasz 1.53.2 Cieszyn, 


IKS- ZW 


(Katowice) 
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mpreza płymacha 
mw Wiske 


gim starciu wałka staje się już jedno- 
stronna. Poznańczyk, jakkolwiek broni 
się zacięcie, :dzie na deski, przetrzymu- 
je jednak rundę. W starciu trzecim po- 
syła go Różański ponownie na deski i 
w półprzytomnym stanie rezygnuje z 
dalszej walki. Różański wygrywa 
przez techniczny nokaut. WMKS. pro- 
wadzi 6:2. 
PELA — KOMUDA 

Najpiękniejszą walką dnia było spot- 
kanie Peli ZWM Orkan i Komuda 
WMKS. w wadze lekkiej. Obaj zawod- 
nicy dysponują dobrą techniką i ruty- 
ną, zwłaszcza Pela w walce w zwarciu. 

Po okresie wzajemnego badania się 
pierwszy wychodzi z defensywy Pela, 
narzucając Komudzie walkę w zwar- 
ciu, w której jest specjalistą. Dochodzi 
do pięknych ekcyj, Komuda rewanżuje 
się w walce na dystans, Pierwsze star- 
cie wyrównane. W drugim starciu wal- 
ka przybiera na tempie. Pela iepszy 
nadal w zwarciu, Komuda natomiast, 
dzięki lepszym warunkom fizycznym, 
wyrównuje pięknymi prostymi ciosami. 
Tempo słabnie w starciu trzecim, wal- 


odbędą się 3 międzyokręgowe spotka- 
nia a mianowicie: 
Śląsk — Kraków w Krakowie, 
Poznań — Łódź w Łodzi, 
Warszawa — Pomorze w Bydgoszczy. 
ŠI. O. Z. B. zamierza w dniu tym prze- 
prowadzić z drugą reprezentacją Śląska 
zawody międzymiastowe z Częstochową. 
ŚŁ. O. Z. B. REZERWUJE SOBIE 


TERMINY 

Śl. 0. Z. B. rezerwuje następujące ter- 
miny: 

Dzień 7. X. 45. na eleminacje 
zawodami Śląsk — Kraków i Śląsk — 
Częstochowa w dniu 14. X. 45. 

Dzień 26 i 27. X. 45. na „Pierwszy 
krok bokserski”. 

Dzień 24 i 25 XI 54. na mistrzostwa 
młodzików Okręgu. 

Koniec lutego 1946. 
seniorów Okręgu. 
KURS SĘDZIÓW I SEKUNDANTÓW 

ŚL. O. Z. B. organizuje kurs sędziów 
bokserskich w czasie od 24. 9. 45. do 7. 
10. 45. raz kurs sekundantów od 16. 9. 
45. do 10. 45. Osobiste lub pisemne 
zgłoszenia kandydatów: przyjmuje se- 
kretariat Śl O. Z. B na sekundantów 
do dnia 13 września, a na sędziów do 
dnia 20 września 45. r. 


przed 


na mistrzostwa 


ŚLĄSK POSIADA 11 SEKCJI 
BOKSERSKICH i 
Do Śląskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego zgłosiły swe sekcje bok- 
serskie dotychczas następujące kluby: 
1. KS Baildon Katowice 
1. WMKS Milicyjny Katowice 
3. KS Ruch Chorzów-Batory 
4. RKS Batory Chorzów-Batory 


100 m stylem dowolnym pań: 

1. Wojewodzie 1.42.6 Bielsko 

2. Gołas 2.01 Bielsko 

3. Grygorczyk 2.06 Bielsko 

4. Chrapkiewicz 2.09 Bielsko 

5. Szymik 2.12 Bielsko. 

Sztafeta 5x50 m stylem dowolnym: 

1. Cieszyn 3.08,5 (Pasz, Kulik, Rudz- 
ki, Bizoń, Zając) K z 

2. Bielsko 3.16.7 (Tomala, Brzuchań- 
ski, Marek, Cyganik, Bukietyński). 

200 m stylem klasycznym panów: 

1. Krupski 3.40 Bielsko 

2. Rudzki 3.42 Cieszyn v> 

3. Hopek 3.54.6 Bielsko. 

100 m stylem klasycznym pań: 

1. Wojewodzic 1.43.6 Bielsko 

2. Pielechała 1.53 Bielsko 

3. Czumiamka 1.57.1 Cieszyn. 

Sztafeta 3x50 stylem zmiennym: 

1. Cieszyn 2.06 (Zając, Rudzki, Kulik) 

2. Bielsko 2.08.2 (Bukietyński, Schaer, 
Marek). 

Skoki pokazowe Kłoptacz Bielsko. 

Skoki humorystyczne Schaer Bielsko. 
| Zu zgi Ca | 


Życie sportowe 
we Wrocławiu 


Wrocław. Życie sportowe Wrocławia 
zaczyna przybierać realne formy. O- 
becnie istnieją już zorgamizowane czte- 
ry kluby sportowe: KS 
MKS, Kolejowy KS i AZS. 

Związki te mają do swej dyspozycji 
przystanie kajakowe na Odrze, naino- 
wocześniejsze stadiony sportowe i wie- 
le kortów tenisowych. Poza tym związ- 
ki sportowe dysponuią basenami kryty- 
mi, halami i budynkami sportowymi. 


„Wrocław”, 


. 
i 


Aktualności bofserskie 


ka jest mimo te emocjonująca, Sędzio- 
wie ogłaszają zwycięstwo Peli. Decy- 
zja ta wydaje się niezupełnie słuszną. 
Remis byłby tutaj sprawiedliwszy, gdyż 
w sumie walka była otwarta a zawod- 
nicy równorzędni. WMKS, prowadzi 
nadal 6:4. 

GORĄCZNIAK — GRĄDKOWSKI 

W wadze półśredniej Grądkowski 
WMKS wygrał przez teczniczny nokaut 
z Gorączniakiem ZWM Orkan w dru- 
sim starciu. 

Gorączniak nie był odpowiednim 
przeciwnikiem dla rutynowanego Grąd- 
kowskiego, doskonale w tym dniu wal- 
czącego. Po zdecydowanej przewadze 
Grądkowskiegżo w starciu pierwszym, 
poznańczyk zrezygnował z walki po 
rozpoczęciu drugiej rundy. Stan meczu 
8:4 dla WMES. 

SĘK — BIELSKI 

Pięknie zapowiadająca się walka mię- 
dzy dwoma technikami w wadze śred- 
niej. Sękiem ZWM Orkan i Bielskim 
WMKS, została przerwana już w pier- 
wszym starciu. Wskutek nieszczęśliwe- 
go zderzenia się obaj zawodnicy prze- 


5. TS Naprzód Lipiny 

KRS 27 Orzegów 

. RES Slavia Ruda 

. KS Siemianowiczanka 
.KS ZZR Tarnowskie Góry 
. CKS Częstochowa 

. Palonia Bytom 


BOKSERZY UWAGA! 


Śląski Okręgowy Związek Bokserski 
wzywa wszystkie kluby, by de dnia 18 
września 1945 r. złożyły w sekretaria- 
S1. OZB podpisane przez zawodników 
karty zgłoszeń, w przeciwnym bowiem 
razie start niezgłoszonych zawodników 
po tym terminie jest niedozwoleny. 

—0— 

Henryk Sadłowski. znany i niestru- 
dzony organizator i działacz sportowy, 
prezes Okręgowego Związku Bokser- 
skiego, zawarł zwiazek małżeński z 
p. Krystyną Sabiną Domagałówną. 

Zapłatka, najpopułarniejszy polski 
sędzia bokserski. o marce międzynaro- 
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dowej. osiadł na stałe na Śląsku. Za- 
płatka objął poważnę stanowisko w 
przemyśle spożywczym. Sympatyczny 


ten sędzia zgłosił swój akces do pracy 
w Ślaskim Okręgowym Związku Bok- 
serskim, co powitać należy z radością, 
gdyż zyska na tem poważnie boks ślą- 
ski. 

Borski Bolesław, instruktor bokser- 
ski Pogoni lwowskiej i czołowy sędzia 
ringowy Lwowa. przeniósł się do Ka- 
towie i zasilił szeregi bokserskich sę- 
dziów Śląska. 


POLONIA BYTOM ZORGANIZOWA- 
ŁA SEKCJĘ BOKSERSKĄ 


Z inicjatywy znanego sędziego bok- 
serskiego Fedorowicza, powstała przy 
KS Polonia w Bytomiu, sekcja bokser- 
ska. Do sekcji tej zgłosiło sie szereg 
czołowych . bokserów lwowskich klu- 
bów. z Wagnerem. Samborskim. Adam- 
czukiem. Kiszka. Jagodzińskim i Misz- 
czukiem na czele, 

Sekcja prowadzi już intensywne tre- 
ningi w hali miejscowego Domu Kul- 
tury i w najbliższych dniach zamierza 
otworzyć sezon bokserski szeregiem im- 
prez. 

Jeśli weźmiemv pod uwagę. że bok- 
serzv Polonii zabrali się solidnie do 
pracv. że posiadają dobry i rokujący 
najleosze, nadzieje materiał ludzki. to 
sekcji pieściarzy należy rokowąć nie- 
mnięisze nawedzenie niż ich piłkarzom. 
tym bardziej, że kierownictwo sekcji 
snorzyvwa w sndnych i wytrawnych re- 
karh nb. Fadnrowicza. á 


Istnieje stare polskie przysłowie Zna 
sie jak kura na pieprzu”. Obecnie za- 
mienić bv gn można z nowodreniem 
„Zna się jak Katowice na Kolczyńskim”. 


W sobote i niedziele przed południem 
katowicki Świat snortowy zelektrvzo- 
wany został wiadomościa. że nailevszy 
hakser molski Kolczvński nowrócił z 
Niemiec i znajduie sie w Katnwicach. 

W rzeczywistości newna liczha Śla- 
skich sportowców. nrzeważnie z miei- 
senwei nrasv radziennej „znalazła? 
Kalazyńskiora j nie omieszkała z po- 
wady tero urzadrić mu uraczstarg i 
jak .nrxrałałn na Maaku” 
Radość .odrFrvweńw Kol- 
czvńslsiego rozwiazana 7rostała facho- 
wvm orzeczeniem ob. Zabłatki. "tórv 
sdemaskował sobowtóra i wyjaśnił sy- 
Hania 

RNSMOWSKT TNORATITOWAŁ 

K-O? ZŁODZIEI. 


Znany ślaski działacz sportowy Kos- 
mowski (WMKS). którego w sobote w 
nocy napadło pieciu złodziei wvszedł 
z tej onresji obronna reka nokautując 
wszystkich pieciu bandytów. 

Symvatvezny sportowiec ustanowił 
tym wvnikiem swego rodzaju rekord 
bokserski. 


rndnern”? 
nrzwiarią. 


rkan 4: 


| wania Fizycznego i Sportu 


bili sobie powieki, a krwawienie nie 
pozwoliło im na prowadzenie walki. 
Sędzia ogłosił spotkanie to zgodnie z 
przepisami, za nierozstrzygnięte. 

W ostatecznej punktacji zwyciężył 


WMHES. 9:5 
U 
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Pisarski — wicemistrz Europy 


BARANOWSKI — PISARSKI 

W nadprogramowej walce w wadze 
półciężkiej spotkali się Baranowski. da- 
wny zawodnik Lechii Lwów z Pisar- 
skim. Była to walka pokazowa punkto- 
wara. Surowy jeszcze Baranowski spi- 
sał się dzielnie, zmuszając Pisarskiego 
do zademonstrowania swej klasy. 

Zwyciężył wysoko na punkty 
sarski, 


Pi- 


Przegląd prasy 


Krakowski „Głos Pracy” z dnia 
7. 9. br. w artykule pt „Sport 
robotniczy w Polsce“, pisze m. innymi: 

Klub sportowy powinien się stać o- 
brazem nowej rzeczywistości, w któ- 
rej robotnik, chłop i inteligent pracu- 
jący wspólne zajmują miejsce. A więc 
nie kluby inteligencji i kluby robotni- 
cze, jako oddzielne rodzaje, lecz kluby 
klasy pracującej, gdzie miejsce swe 
mieć będzie każdy pracujący. Tylko 
w ten sposób potrafimy zbudować po- 
tężne kluby sportowa, dysponujące 
wszystkimi sekcjami, miast wielkiej 
liczby słabych klubów. i 

Nazwa „kłub robotniczy“ była od- 
powiednią w latach rządów sanacji, 
kiedy istniał wyraźny rozdział w hie- 
rarchii społecznej między tym co ro- 
botnicze, a co burżujskie. Teraz, każ- 
dy klub musi być robotniczy, Każdy 
większy klub musi roztoczyć opiekę 
nad fabrykami, spółdzielniami i wszel- 
kimi warsztatami pracy oraz szkoła- 
mi i z tego wielkiego rezerwuaru ludz 
kiego czerpać siłę. 
` Gios Ludu w numerze z czwartku 
6 września (Nr. 234) w artykule p. t. 
„O zdrowy sport“ pisze: 

W odrodzonej Polsce sport ma być 
dostępny dla wszystkich obywateli. — 
Cele przyszłej pracy sportowej w kra- 
ju są naprawdę wielkie: umasowienie 
wychowania fizycznego, zorganizowa- 
nie i zjednoczenie sportu robotniczego 
i chłopskiego na szerokich podstawach 
Dostępstw do dobrodziejstw kultury 
fizycznej ma być otwarty dla wszyst- 
kich obywateli. Elitarność w sporcie 
musi zniknąć. Jakimi drogami pójdzie 
ta praca — to zadanie przyszłego P. 
Ws WER ' 

Jedna mała rada: uzdrówmy jaknaj- 
szybciej niezdrowe i zabagnione sto- 
sunki klubowe i parcie do „sportu na 
kasę". Kierownictwa niektórych klu- 
bów sportowych  faworyzują pewne - 
tylko sporty i w rezultacie klub za- 
miast stać się ośrodkiem propagandy 
kultury fizycznej: — przekształca się w 
stajnie wyścigową. Warstwy pracują- 
ce w pocie czoła nad odbudową znisz- 
czonego kraju, mają prawo żądać czy- 
stej atmosfery w sporcie i... czyste- 
go kierownictwa. (z). 


EEEE EO Ó ZZ ZZ LDL TES 
NOWY STATUT SPORTU FRANCU- 
SKIEGO 


Paryż. Wszystkie dzienniki francuskie 
rozwodzą się bardzo szeroko nad ogło- 
szonym przez Ministra Oświaty dekre- 
tem w sprawie uznania nowego statu- 
tu sportu francuskiego. Wiadomość ta 
została podana we francuskim dzienni- 
ku urzędowym „Journal Offieciel”. 

Pismo francuskie „Resistance” pisze 
w związku z tym: statut ten był opra- 
cowywany od kilku miesięcy przez 
placówki Dyrekcji Generalnej Wycho- 
1 jest on 
wynikiem długich i bezoowocnych kon- - 
sultacjj w zainteresowanych kołach 
sportowych. Wydanie statutu wyweła- 
ło duże wrażenie na kierownikach spor- 
tu francuskiego. ponieważ jego założe- 
nia znacznie odbiegają od żądań wy- 
sunietych jednozlośnie przez wszystkie 
organizacje sportowe. 
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Michałkowice. (Z) W sobotę i nie- 
dzielę Klub Sportowy Wyzwolenie z 
Michałkowie obchodził uroczystość 25- 
lecia istnienia i działalności. 

W ramach tych uroczystości zorgani- 
zowamo wielkie zawody piikarskie z 
udziałem wicemistrza grupy chorzow- 
skiej RKS. Łagiewniki, wicemistrza 
grupy mysłowickiej RKS. Naprzód z 
Janowa, RKS-u Chorzowa i jubilatem, 
zajmującym również drugie miejsce w 
grupie bytomskiej. 

ZZGKRS. Wyzwolenie Michałkowice, 
to obok drużyny Ruchu jedna z 
paisiareryeh drużyn piłkarskich Ślą- 
ska. 

Powstała ona z dawniejszych 2 dru- 
żyn piłkarskich KS. Bytków i KS. Je- 
dność Michałkowice. Historia tych 
dwóch klubów, złączonych w jedną ca- 
tość, datuje się już od roku 1920. Za- 
łożycielami jej byli wówczas Bryś, 
Korbik i Machnik. 

Dużo pracy i trudu włożył w orga- 
mizowanie klubu mgr. Krawczyk, obe- 
eny wiceprezes Śl. OZPN. ZZGKS. 
„Wyzwolenie posiada w swych szere- 
gach kilku znanych i wybitnych dzia- 
łaczy sportowych, jak Harupę i Laskę, 
którzy w dalszym ciągu, mimo licznych 
przeszkód, z całą duszą oddają się 
sprawie klubu. Obecnie klub liczy 182 
czynnych człomków. Prawie 80 pre. za- 
wodników Klubu, to górnicy kopalni 
Michał, przodującej w wydobyciu wę- 
gla dla potrzeb kraju i zagranicy. Mi- 
mo tak ciężkiej pracy, jakim jest wy- 
dobywanie węgla, zawodnicy ci, nie 
zważając na zmęczenie pracą fizyczną, 
ze zdwojoną energią pracują nad pod- 
niesieniem swego poziomu „sportowe- 
go, dowodem czego jest zdobycie wi- 
cemistrzostwa w swej grupie. 

| Obecnie, kiedy w piłkarstwie śląskim 
EERIE reorganizacja w klasie A, 
ujrzymy tę ambitną drużynę wespół z 
in. drużynami w walkach o zaszczytny 
tytuł mistrza Śląska. Sądzimy, że sym- 
patyczna ta dmużyna nie sprawi nam 
zawodu i taką samą energią, jak do- 
tychczas, bronić będzie harw klubów 
robotniczych. 

Oprócz sekcji piłkanskiej, ją jest 
najliczniejszą, kłub ten posi poza 
tym jeszcze sekcję lekkoatletyczną, 
pływacką, gimnastyczną i ping-pon- 
gową. 


| "W szeregach pltibia- znajduje: się wież 


le wybitnych **sportoweów, *któnzy" o- 
siągniętymi wynikami zasługują na 
specjalne wyróżnienie: 

W sekcji piłkarskiej na czoło wy- 
bija się młody utalentowany prawy łą- 
czmik Lesieński, dwukrotny reprezen- 
tant Sląska w spotkaniach między- 
okręgowych. Drugie miejsce należy się 
bezsprzecznie  bramkarzowi  Lesiowi, 
który w zawodach eliminacyjnych ŚL 
OZPN. miał na swym koncie tylko 11 
bramek, również i jego zastępca Czer- 
nek rokuje dość dobre nadzieje na 
przyszłość. Obrońcy Lityński i. Brzytwa 
stoją na wysokości swego zadania. W 
pomocy dobrze sprawują się Jaworek, 
Wieczorek i Szot. W ataku na wyróż- 
nienie zasługuje Nikieta, Langer, Ce- 
pok i Piela. 

Bracia Lesińscy oraz Stargała zasi- 
lają obeonie W.M.KS. „Burza“ mistrza 
II Armii Polskiej, który to klub nie 
tak dawno zremisował z ZZK. Kato- 
wice. . 

W sekcji lekkoatletycznej rej wodzą 
trzej reprezentanci Śląska, byli olim- 
pijczyk: _Niesyto oraz bracia Długajo- 
wie, 

W tenisie stołowym najlepszy jest 
b. wicemistrz Śląska Szepe oraz Pie- 
korz. 

Klub rozporządza dość dobrym na- 
rybkiem, co rokuje mu dobrą nadzieję 
na przyszłość. 
, Protektorat nad klubem objęła ko- 

palnia Michał i Chorzowskie Zjedno- 
czenie Przemysłu Węglowego. 


* 


Uroczystości 
jubileuszowe 


Wysoka porażka „Naprzodu“ 
z Janowa 


W ramach uroczystości _ jubileuszo- 
wych 25-lecia istnienia ZZGKS „Mi- 
chałkowice” rozegrane zostało w soz 
botę ka boisku w Michałkowicach in- 

d teresujące spotkanie piłkarskie między 
wicemistrzem grupy mysłowickiej RKS 
Naprzód z Janowa a wicemistrzem gru- 

"py chorzowskiej RKS-em z Łagiewnik, 


Czestochowa = 
~ Sosnowiec 5:4 (2:2) 


Częstochowa. (tel. wł) Międzymiasto- 
wy mecz Częstochowa — Sosnowiec 
Ściągnął na miejscowy stadion około 
3000 widzów. Reprezentacja Częstocho- 
wy odniesła nieprzekonywujące zwy- 
cięstwo i to z rzutu karnege pochop- 
nie podyktowanego przez sędziego Woż- 
niaka: Gra naogół interesująca i nie- 
mal we-wszystkich fazach wyrównana: 
Dla Czestochowy bramki strzelili: Mor- 
dawski 2.  Wójcikowski. Glińczyk i 
Wasko. Dla Sosnowca Wartak 2, Kaj- 
zer i Olszewski. 


ilcusz 25=leci 


z GKS Wyzwolenie (Michałkowice) Ę 


po bardzo ciekawej grze 
wysokocyfrowym zwyciestwem łagiew- 
niczan w stosunku 8:4 (3:2). 

Spotkanie to było niejako sprawdzia- 
nem umiejętności piłkarskich obu wice 
mistrzów, które niezbyt pomyślnie wy- 
padło dla renomowanej 


zakończone, 


karskiej RKS-u Naprzód z Janowa, 
mimo, że w pierwszej części meczu 
skontuzjowany został bramkarz Łagie- 


wnik. Słusznie podkreśliliśmy w jed- į 


nym z ostatnich naszych numerów, że 
znakomita większość drużyn grupy 
chorzowskiej reprezentuje znacznie 
wyższą klase aniżeli pozostałe grupy. 
Przechodząc do przebiegu gry, pod- 
kreślić należy, że gra prowadzona była 
w pierwszej części niezwykłe zacięcie 
iz pewną emocją o czym Świadczy sam 
wynik do przerwy 4:4. 


Dzień PZPN-u 


Sosnowiec. (JZ) Z wiełkim zaintereso- 
waniem oczekiwany pierwszy od wielu 
łat występ drużyny krakowskiej w Za- 
głębiu zgromadził na stadionie RKU bli- 
sko t0 tys. widzów. Ostatni występ II 
drużyny Krakowa, która grała w So- 
snowcu przed wojną przeciwko szej 
reprezentacji Zagłębia zakończył się 
zwycięstwem tych ostatnich w stosun- 
ku 6:2. Od tego czasu wiele się zmieni- 
ło. Zdewastowany sport zagłębiowski 
powoli odradza się i przychodzi do sie- 
bie. Kraków był w nieco  lep- 
szych warunkach podczas okupacji i wy 
startował do powojennego życia sporto- 
wego z większymi walorami. Mecz nie- 
dzielny udał się całkowicie, zadowolił 
licznie zebranych widzów i dał wynik, 
który lekko krzywdzi Zagłębie. Wybie- 
gające na boisko drużyny powitała pu- 
bliczność huraganowymi oklaskami. Wy 
stąpiły one w składach jak niżej: 

Kraków: Rybicki, Gruca, Flanek, Wa- 
piennik, Legutko, Kaciński, Kaleta, Ro- 
żankowski I, Rożankowski H, Szeliga, 
Cisowski. 

Zagłębie: Koszowski, Sowa, Wawrzy- 
niak, Karoliński, Tomecki, Stokowacki, 
Orzechowski, Siech, Macuga, Skwarek, 
Niewiara. , 

Sedzia ob. Hycki bardzo dobry. Bram- 
kę dla Krakowa zdobył Kaleta, dla Za- 
głebia Niewiara. 

Drużyna Krakowa przewyższała go- 
spodarzy techniką i opanowaniem pił- 
ki, Widać że gracze jej mają za sobą 
szereg spotkań, w których ich forma doj 
rzała i okrzepła. Pomimo to gracze Kra- 
kowa nie wytrzymali narzuconego tem- 
pa i w ostatnich 15-tu minutach prawie 
że nie istnieli na boisku.  Filarem ich 
drużyny i najlepszym graczem był bram 
karz Rybicki, który bronił z zimną krwią 
najniebezpieczniejsze sytuacje. Obrona 
dobra o pewnym wykopie. W pomocy 
brylował Legutko, wspierając atak pił- 
kami i cofając się często do obrony. 
Dbbrym był też jego kolega klubowy 
Wapiennik. Kaliciński słabszy W ataku 
Kaleta Rożankowski H i Szeliga byli 
najwartościowszymi graczami. Cisowski 
słaby. Drużyna Zagłębia rozgrywała się 
bardzo powoli i w początkowych fa- 
zach tworzyła niezgrany zlepek graczy. 
Dopiero w trakcie trwania meczu koor- 
dynowała się i poprawiała z minuty na 
minutę.” Szybkością przewyższała swo- 
jego przeciwnika. Tak jak i w drużynie 
gości, na pierwsze miejsce należy z repr 
Zagłębia wysunąć doskonałego bramka- 
rza, Koszówskiego, który swojemi wspa- 
niałymi paradami uchronił drużynę od 
porażki Dzielnie sekundował mu w o- 
bronie Sowa, który obok niego był naj- 


drużyny pił- 


Drużyna „Michałkowie 


| 
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Z gwizdkiem sędziego _ rozpoczyna 
grę Naprzód uzyskują w pierwszej mi- 
nucie z zamieszania podbramkowego 
pierwszy punkt dla swych barw. Na 


widowni konsternacja. Zanosi się na 

wysoką porażkę  łagiewniczan. Tym- 

czasem w 10 minucie . gry z ładnego 
- kaa aat AE a 


przeboju udaje się łagiewniczanom u- 
zyskać wyrównanie .Od tej chwili gra 
jest mnie jwięcej wyrównana. Obie 
drużyny wydają z siebie wszystko, aby 
'potkanie to rozstrzygnąć na swoją 
korzyść, to też bramki w tym okresie 
sry sypią się jak z rogu obfitości. Na 
zdobytą jedną bramkę przez jedną dru- 
Żynę, odpowiada po paru minutach 
przeciwnik wyrównującą bramką, 

W drugiej części meczu Naprzód o- 


pada na siłach. Inicjatywę przez eały | 
niemal czas gry ma RKS Łagiewniki, | 


lepszym graczem. Wacmanć nieco 
słabszy. W pomocy mile rozczarował 
Stokowacki swoją ofiarną i przytomną 
grą. Tomecki pracowity, szereg zagrań 
jednak nie wychodziło mu. Karoliński 
dostroił się do całości i z minuty na mi- 
nutę rozgrywając się był coraz lepszy. 
W ataku, tej najsłabszej części drużyny 
zagłębiowskięj wymienić należy ' Siecha, 
który zagrał koncertowo do tego stop- 
nia, że obecny na meczu przewodniczą- 
cy Wydział Gier i Dyscyplin PZPN ob. 


"Wyrobek wciągnął go na lisię kandyda- 


tów do reprezentacji Polski południo- 
wej na mecz z Pragą. Reszta wyjątkowo 
słaba. 

Przebieg gry: W pierwszej połowie, 
która toczyła się przy lekkiej przewa- 
dze drużyny krakowskiej, obydwa ze- 


społy miały szereg momentów, których- 


jednak dzięki własnej indolencji i do- 
skonałej grze obydwu bramkarzy nie 
wykorzystały. Gra prowadzona w szyb- 
kim tempie przysparza wiele emocji. 
Piłka wędruje dosłownie w ciągu se- 
kund z pola karnego jednej drużyny na 


pole karne drugiej drużyny. W i0-ej mi: 


nucie gry cała piątka ataku Zagłębia 
PNA się pod bramką przeciwnika. 


Krakón=SBielsko 6: 


Bielsko (WB). Skład Krakowa: Ra- 
dosz, Guzda, Pełczyński (Krawczyk), 
Haliszka, Głowacki, Wasior. Borowski, 
Zatorski I, Walicki, Obtułowicz. Bator. 

Skład Bielska: Buja, Kuligowicz, Pa- 
lik, Pruski, Stachnieki (Halicz), Buliń- 
ski, Mańdok, Czyżyk, Knapik, Marcak. 

Pierwsza połowa gry należała do 
Krakowa, a wynik 2:0 do przerwy nie 
edpowiada przewadze, jaką mieli go- 
Ście. Dwie pierwsze bramki padają na 
samym początku meczu. Dużą winę w 
tym wypadku ponosi bramkarz Bielska 
Buja. Gra toczy się przeważnie pod 
bramką Bielska przy czym tylko nie- 
dyspozycja strzałowa napastników Kra 
kowa uchroniła miejscowych od więk- 
szej porażki. W tej połowie mieliśmy 
możność widzieć zaledwie parę wypa- 
dów napastników Bielska. zresztą bar- 
dzo niebezpiecznych jednak z powodu 
niezdecydowania napastników przy 
strzale nie uwieńczonych żadnym wy- 
nikiem. Po przerwie obraz gry się nie- 
co zmienia. Drużyna Krakowa, która 
przez pierwszą połowę utrzymywała 
Szalone tempo, po rzerwie wyraźnie 
osłabła. Gra toczy się przy lekkiej prze- 
wadz Bielska. Kraków mimo to ma 
więcej szczęścia i w 14 i 20 minucie 
zdobywa dwie dalsze bramki. 

Bielsko. grające bardzo ambitnie, 
zrywa się dc ataku. Piękne zagrania 
przynoszą dwie bramki. Pod koniec 


| 


czego owocem jest 5 i 6 bramka strzeło- 
na z najbliższej odległości przez pra- 
wego łącznika. Wobee wyraźnej prze- 
wagi łagiewniczan gra staje się mniej 
ciekawa, gdyż mając zwycięstwo zape- 
wnione nie wysilają się oni zbytnio. 
Nieliczne w tym czasie ataki Naprzo- 
du z łatwością odpiera obrona wzglę- 
dnie mało zatrudniony w tej części 
meczu rezerwowy bramkarz Łagiewnik. 

Doskonałe w tym dniu usposobiony 
atak RKS Łagiewnik przebywający 
stale na polu podbramkowym przeci- 
wnika zdobywa dalszą bramkę. Na pa- 
rę minut przed zakończeniem zawo- 
dów lewy napastnik zdobywa 8 i osta- 
tnią bramkę i ustala wynik meczu. 

RKS Naprzód stara się jeszcze o po- 
prawienie wyniku forsując specjalnie 
skrzydła, lecz rezultat nie ulega żadnej 
zmianie. 


KS. WYZWOLENIE — RKS. CHO- 
RZÓW 4:1 (2:1). 

W drugim. spotkaniu drużyna Juhila- 
tów zmierzyła swe siły z RKS-em z 
Chorzowa, uzyskując po nieciekawej 
grze przekonywujące zwycięstwo w 
stosunku 4:1. W spotkaniu tym druży- 
na gospodarzy nie wysilała się zbytnio, 
rezerwując swe siły na niedzielę. 

Do finału zakwalifikowały się wobec 
tego RKS. Łagiewniki i KS. Wyzwole- 
nie. 


RKS. NAPRZÓD JANÓW — RKS. 
CHORZÓW 7:0 (2:0). 

W walce o trzecie miejsce spotkały 
się Naprzód z Janowa ' z RKSem Cho- 
rzów. Stroną stale atakującą była dru- 
żyna Naprzodu, która w rezultacie od- 
niosła zasłużone zwycięstwo. Łupem 
bramek podzielił się cały atak. 


KS. WYZWOLENIE — RKS. ŁA- 
GIEWNIKI 3:2 (2:0). 
Finałowe spotkanie zdołało ściągnąć 


Macuga strzela, bramkarz przytomnie 
odhija, odbitą piłkę dostaje Siech, jed- 
nak strzela w ręce bramkarza. W kilka- 
naście sekund później Cisowski pięknie 
centruje do Rożankowskiego, ten głów- 
ką kieruje piłkę do bramki przeciwnika. 
W ostatnim ułamku sekundy stojący na 


linii bramkowej  Stokowacki broni 
piłkę dostaje Koszowski. 
Poza tymi momentami było jeszcze 


szereg groźnych sytuacyj, pod bramką 
Zagłębia, z których jednak żadna nie 
została wykorzystana. W tym okresie 
gry tyły Zagłębia mają dużo pracy z 
lotnym napadem Krakowa, który raz po 
raz przeprowadza przyziemne akcje, 
zmierzające do zdobycia upragnionej 
bramki. W niektórych momentach tylko 
cudem piłka nie znajduje się w siatce. 
Zagłębie przetrzymuje jednak ten kry“ 
zys, dochodzi powoli do głosu i gra pod 
koniec pierwszej połowy wyrównuje 
się. 

W drugiej części gry w okresie prze- 
wagi Krakowa atak Zagłębia w 7-mej 
minucie przerywa się pod bramkę prze- 
ciwnika, Siech podaje wysoką piłkę do 
Niewiary, ten z voleya skosnym strza- 
łem umieszcza ją w bramce Krakowa. 


meczu gra się wyrównuje, tempo się 
zwiększa, gra nabiera na ostrości. Mi- 
nute przed zakończeniem spotkania — 
Kraków zdobywa jeszcze jedną bram: 
kenis 

Gra Krakowa była bezwzględnie ład- 
niejsza i skutęczniejsza. Niskie, dokła- 
dne podania, doskonała gra pomocy, 
która w pierwszej połowie wyłapuje 
wszystkie piłki i szybkość z miejsca — 
pozwoliły Krakowowi zdobyć 2 bramki. 
Po przerwie mimo, że gra się trochę 
wyrównuje, Kraków ma więcej szczę- 
ścia i zdobywa dalsze 4 bramki. Z dru- 
żyny Krakowa należy wyróżnić bram- 
karza Radosza, Obtułowicza,  Walie- 
kiego i Batora. 


Bielsko robiło wrażenie drużyny nie- 
zgranej. W pierwszej połowie akcje im 


f 


raków II-$i - Zaglebie 1:1 (0:0) 


szyscy Sportowcy 


spotykają się w Kawiarni Wiedeńskiej 
, Katowice, Rynek 1, telefon nr. 30-533 


rekordową ilość publiczności, docho- 
dzącą do 3000 głów. 

Przez pierwszy kwadrans naal 
połowy Jubiłaci niemiłosiernie atako- 
wali bramkę przeciwnika, mezultatam 
czego była pierwsza bramika, uzyskama 
w piątej minucie gry przez Lisieńskie- 
go, który oddał daleki strzał na bram 
kę z odległości 20 metrów. Na tym 
kończą się ataki Jubilatów i gra staje 
się zmienną. Goście r ataki. 
Wypady ich są rzadkie, ale zawsze nie- 
bezpieczne. Mimo, że w tym okresie 
gry mają oni lekką przewagę, udaje się 
Brzytwie w 30 minucie z zamieszamwia 
podbramkowego uzyskać drugi punkt 
dla swych barw. Utrata drugiej bramki 
nie peszy gości. Raz po raz suną ma 
bramkę gospodarzy, niestety bezslkkute= 
cznie, gdyż świetnie w tym dniu dye- 
ponowana obrona likwiduje wszelkie 
akcje przeciwnika. 

Po zmianie pól gra przybiera na ©- 
strości. Obie drużyny stawiają wszyst 
ko, aby z meczu tego wyjść zwycięska. 

W 50 minucie pnawosknzydłowy No- 
wak po pięknej grze kombinacyjmej 
zdobywa pierwszą bramkę dla swych 
barw. Inicjatywa gry przechodzi zmów 
w ręce gospodarzy, którzy w 75 minu- 
cie ze strzału Bieli zdobywają trzecią 
bramkę. Za faul Jaworka sędzia dyk- 
tuje rzut karny, który Kozubek zamie- 
nia w drugą bramkę. 

Jakkolwiek gospodarze wyszli 3 me- 
czu zwycięsko, to jednak rezultat ten 
nie oddaje właściwego przybiegu gry. 
Goście byli drużyną pod każdym wzglę 
dem nieustępującą swemu przeciwni- 
kowi. 

w drużynie michałkorzickiej na wy- 
różnienie zasługuje Lisieński i Brzy- 
twa. Z obrońców Jaworek wykazywał 
więcej inicjatywy. 

U pokonanych najlepszym był No- 
wak. 

Sędziował objektywmie Raske, 
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1:0. Na trybunach Saa nieopisany. 
Od tej chwili zaczyna się gra na całego 
Kraków wszelkimi siłami chce wyrów- 
nać. Atak za atakiem sunie na bramkę 
przeciwnika. Zagłębie w tej fazie gry 
przeżywa ciężkie momenty i tylko dzię- 
ki świetnej dyspozycji trójki obronnej 
bramki nie padają. Dopiero w 17-ej 
minucie Kaleta dostaje piłkę od środko- 
wego napastnika ł niezbyt silnym, ale 
skosnym strzałem zdobywa wyrównanie 
dla Krakowa. : Obydwie drużyny prze- 
prowadzają szereg groźnych akcyj, któ- 
re kończą się przeważnie na polu kar- 
nym. Kraków zaczyna wyraźnie opadać 
na siłach i ostatnie 15 minut należą cał- 
kowicie do drużyny gospodarzy, którzy 
jednak tej wielkiej przewagi nie potra- 
wią wykorzystać. Są momenty, kiedy 
na polu karnym Krakowa znajduje się 
21 graczy. W takiej gmatwaninie ciał i 
nóg piłka nie może trafić do bramki. W 


chwili największej przewagi Zagłębia, 


kiedy czuło się, że lada moment upraq- 
niona zwycięska bramka może paść, 
sędzia odgwizduje koniec zawodów. 
Stosunek rzutów rożnych w tym meczu 
przedstawiał się 4:2 dła Zagłębia. 


się w ogóle nie udawały, wszystkie za- 

mierzenia rwały się, i na dobitek na- 

pastników Bielska cechowało wybitne 
niezdecydowanie przy strzale. 


Fatalnie w pierwszej połowie zagrał 
bramkarz. z którego winy Kraków zdo- 


był dwie pierwsze bramki. Najlepiej 
grał środkowy napastnik Czyżyk. Po 
przerwie drużyna Bielska otrząs-się z 
rzewagi Krakowa, akcje stają się bar- 
dziej płynne, a podania piłek dokład- 
niejsze. Efektem tęgo są dwie zdobyte 
bramki. i 

Bramki dla Krakowa zdobyli Obtu- 
łowiez (3), Walicki (2), Zatorski (1). 

Dla Bielska: Czyżyk (1), Mańdok (ft). 

Sędzia ob. Dublaszewski. mimo paru 
fałszych rozstrzgnięć dobry. Widzów 
około 4,000. 


A 


właściciel PE Franciszek | 
í a 


TĄ Nr. 7 


Komisja klasyfikacyjna Śl. OZPN. w 


esobach ob. ob. mgr. Krawczyka, An- 
_toszewskiego, Szmelcelczyka, przed- 
"stawicieli podokręgów 
bielskiego oraz przedstawiciela W.S.S. 
opraeowała projekt klasyfikacji mi- 
sirzostw ŚL OZPN na rok 1945-46. 

Wprowadzony w projekcie sposób 
Klasyfikacji oraz system rozgrywek, 
daje rękojmię wyrównania w ciągu 
'8-ch lat różnicy poziomu w poszcze- 
gólnych klasach. 

„Obecny poziom drużyn — czytamy 
w wstępie do projektu — nie może być 


oceniony według wyników z rozgry- 
wek eliminacyjnych. Wyniki te osią- 
gane były raczej skutkiem lepszych 


lub gorszych warunków materialnych 

i finansowych poszczególnych klubów. 
Brak sprzetu i materiału ludzkiego w 
dużej mierze zaważyły na wynikach. 

Po blisko 6-letniej okupacji w więk- 
szości klubów brak narybku, który jest 
bezsprzecznie racją bytu każdej dru- 
żyny piłkarskiej. 

Tylko możliwość swobodnego awan- 
su może być bodźcem wychowania 
młodego narybku piłkarskiego, na co 
jednak potrzeka minimum 3 lata cza- 
su- 

-Po 3-ch letnich rozgrywkach projek- 
towanym systemem, niewątpliwie o- 
siągnięte zostaną spodziewane wyniki, 
a różnica poziomu będzie odpowiadała 
klasom”. 

Poniżej przytaczamy dosłowny tekst 
projektu. 

Projekt klasyfikacji mistrzostw Śl. 
OZPN na rok 1945-46 i dalsze. 

_ Klasa „A” 20 drużyn podzielonych 
na 2 grupy po 10 drużyn. 

Klasa „B” 38 drużyn podzielonych 
na 4 grupy, 2 po 10 i 2 po 9 drużyn. 

Klasa „C” wszystkie w czasie elimi- 
nacyj nowopowstałe kluby. Razem 
około 60 klubów, podzielonych na 6 
gtup po 10 drużyn. 

Mistrzewie 2-ch grup klasy „A” roz- 
grywaliby rokrocznie zawody między- 
okrezowe o mistrzostwa Polski (odpo- 
wiedni wniosek na Walne Zgromadze- 
nie PZPN). 

Przez przeciąg 3-ch lat spadłyby 3 
ostatnie kluby w tabeli z każdej gru- 
py do klasy niższej (kl. „B”), aż do 
ukończenia mistrzostw na rok 1947-48, 
tak że w mistrzostwach na rok 1948-49 
Klasa „A” liczyłaby już tylko 16 dru- 
żyn, podzielonych na 2 grupy po 8 
drużyn. Począwszy od roku 1948-49 
spadałyby z klasy „A” już tylko po 2 
drużyny z każdej grupy do klasy niż- 
szej.. 

Mistrzowie grupowi klasy „B” wraz 
z. mistrzami podokręgów (7 drużyn) 
gralipy rokrocznie eliminacje (rozgr. 
miedzygrupowe) o 4 miejsca w klasie 
Ad 
5 7 klasy ..B” w centrali spadłoby rok- 
rocznie 8 drużyn do Klasy „C” t.j. po 
2 drużyny z każdej grupy. 

Mistrzowie klasy „C”, zależnie od 
Mości grup wchodziliby automatycznie 


Poznań gromi 


Poznań. (Tel. wł.) Spotkanie miedzy- 
bkręgowe Poznań — Pomorze, Z cyklu 
gier „Dnia PZPN-u" rozegrane na boi- 
sku Warty, zakończyło się pewnym, 
lecz cyfrowo nie oczekiwanym zwycię- 

"stwem reprezentacji Poznania. 
Poznań, który, za wyjątkiem Miły- 
narka na prawym łączniku, wystąpił 
do zawodów tych w składzie identycz- 
nym co przeciwko reprezentacji Śląską 
w Katowicach, zagrał koncertowo, we 
wszystkich liniach, zwłaszcza napad, 
który popisywał się niezwykłą dyspo- 
zycja strzałową. Jako całość gospodarze 
górowali o klase. 

Na tle doskonałej gry gospodarzy. 80- 
ście wypadli blado, przy czym raziła 
ich powolność i niezdecydowanie. Za- 
wiódł w ich zespole bramkarz, który 
był najsłabszym zawodnikiem meczu. 

Bramki padały w 2, 6. 11, 19, 26, 35 
i 40 minucie pierwszej części meczu, 
i w6, 15 i 3% minucie po zmianie pól. 
Wykonawcami bramek byli Genders, 
Białas, Smólski, Polka i Gawron. 

Honorową bramkę zdobyli goście Z 
wypadu w ostatnich minutach gry. 
Sędziował cbjektywnie stary napast- 
nik Warty Dabert. Widzów około 009. 


OŚWIĘCIM — WADOWICE 5:0 (3:0) 


-Oświęcem. (tel. wł.) W ramach roz- 
 grywek piłkarskich „Dnia PZPN-u” 
odbyło się na boisku miejscowego 
RKS-u międzymiastowe spotkanie pił- 
karskie Oświęcim — Wadowice przy 
Meznym zainteresowaniu publiczności. 
“Gra była ciekawa. chociaż jej poziom 
pozostawiał wiele do życzenia. Gospo- 
darze mieli drużynę lepszą, bardziej 
zgraną i strzałowo dysponowaną. W 
zespole gości raził brak zgrania. 

Bramki dla reprezentacji Oświęcimia 
zdobyli: Mydlarczyk 2, Babral, Gasiń- 
gki'i Smyrek po jednej. 
' Sędziował dobrze ob. Harbata. 


rybnickiego i 


| 


| 


do klasy „B*”, zaś w razi. potrzeby 
przez rozgrywki międzyokręgowe. 

Kluby „A” i „B” klasowe musiałyby 
cbowiązkowo stawić do mistrzostw 
również drużyny młodociane (I. junio- 
rów). 

Jak z powyższego wynika, przyszłe 
mistrzostwa okręgu przeprowadzane 
byłyby systemem 1—2—. 

W ten sposób uzyskanoby w ciągu 
3-ch lat (do mistrzostw na rok 1948-49) 
16 drużyn w klasie „A”, któreby po- 
ziomem swym odpowiadały najwyższej 
klasie okręgu. 

Każdorazowe mistrzostwa odbywały 


Łódź (tel. wł) W Łodzi rozegrano 
dwudniowe międzyokręgowe zawody 
lekkoatletyczne między reprezentacjami 
stolicy i Łodzi. Poziom zawodów był 
na ogół niski, a wyniki słabe. W zawo- 
dach startowali poza konkursem rów- 
nież zawodnicy rosyjscy, nie uzyskując 
godnych podkreślenia wyników. Zawo- 
dy zakończyły się zwycięstwem repre- 


zentacji Łodzi w stosunku punktów 
74:68. 

` Poniżej podajemy szereg ciekawszych 
wyników: 


Konkurencja pań: w rzucie dyskiem 
zwyciężyła Dobrzańska rzutem 33,32 m, 
przed Cejzikową, która rzuciła 32,80 m. 

W skoku w dal zwyciężyła Pestków- 
na wynikiem 4,39 m. 

Bieg 60 m wygrała Słomczyńska w 
czasie 8,8. a bieg 200 m Makowska 
w czasie 29,2. 

Konkurencja panów: Bieg 100 m Ra- 
jewski 11,4. A 

Bieg 200 m Lipowski 24,2. 

Bieg 400 m Krym 55,4. 

Bieg 800 m Staniszewski 2,03,8. 

Bieg 1.500 m Staniszewski 4,18. 

Bieg 5.000 m Półtorak 16,16,8. 

Rzut kulą: Prywer 12,37 m. 

Rzut oszczepem: Ryszak 50,85 m. 

"Skok o tyczce: Szmidtke 3 m. 

Skok wzwyż: Woliński 1,65 m. 

Skok w dal: Cieśliński 5,97 m. 

Trójskok: Gilewski 12 m. 

Sztafetę olimpijską wygrała drużyna 
Łodzi w czasie 3:46,8. 


Lekkoatleci organizują się 


Z okazji zawodów lekkoatletycznych 
Łódź — Kraków odbyło się w Łodzi 
zebranie przedstawicieli trzech najpo- 
ważniejszych okręgów Warszawy, Kra 
kowa i Łodzi, które miało na celu 
stworzenie podwalin pod przyszły P. Z. 


W przedmeczu druga drużyna RKS-u 
Oświęcim zwyciężyła KS Strzałę Brze-. 
szcze 4:1 (1:0). 


ŻYWIEC — RKS ZABŁOCIE 1:5 (1:3) 


Żywiec. (tel. wł.) Silna drużyna R. 
K.S-u Zabłocia rozegrała wczoraj za- 
wody z reprezentacją miasta Żywca 
wygrywając po pięknej i żywej grze 
5:1 (3:1). Strzelcami bramek byli Obtu- 
łowicz 2, Kuligowski i Hajdulo. Jedna 
bramka była samobójcza. Honorowy: 
punkt dla gospodarzy uzyskał Białek. 
Sędziował sprawnie ob. Wisiński. W 
przedmeczu- rezerwa TSMO z Bielska 
rozgromiła Leszczyński KS 8:2 (2:0). 


KIELCE — KRAKÓW EV 2:1 (0:0) 


Kielce (tel. wł.). Czwarta reprezenta- 
cja grodu podwawelskiego gościła w 
Kielcach, gdzie rozegrała mecz z repre- 
zentacją tegoż miasta. 

Po żywej i na ogół interesującej grze, 
zwyciężyli ofiarniej grający gospodarze. 
Honorową bramkę dla Krakowa. zdobył 
Zachiewicz. 


by się w dwóch rzutach t. zn. I-sza 
seria jesienna. zaś HM-ga Seria wio- 
senna. t 

Do pierwszorocznych mistrzostw (na 
rok 1945-46) zakwalifikowane zostały- 
by kluby z obecnie kończących się eli- 
minacyj, jak nastepuje: 

do klasy „A w centrali weszły by: 
z grupy I. 5 drużyn stojących na pier- 
wszych 5 miejscach w tabeli, z grupy 
Ii 4 drużyny stojące na pierwszych 
4 miejscach w tabeli; z grupy III. 4 
drużyny stejące na pierwszych 4 miej- 
sceach w tabeli; z grupy IV. 2 drużyny 
stojące na pierwszych 2 miejscach w 


> 


|arszawa 74 


racji mistrzostw 


SI. OZPN na rok 1945-46 


klasy „A”, a na jej miejsce weszłaby 
drużyna, która po niej osiągnęła by 
największą ilość punktów w tabeli. Na 
wypadek zajęcia przez drużynę Ib. 
miejsca zakwalifikowanego do spad- 
ku, spadły by automatycznie takie dru- 
żyny do klasy „C”. 

„Klasę „C” stanowiłaby reszta kit- 
bów w centrali, podzielona na potrze- 
bną ze wzgłędów terytorialnych ilość 
grup. 

Analogicznie zastosowano by system 
rozgrywek w podokręgach, z tym, że 
najwyższa klasa podokręgu nie może 
liczyć ponad 10 klubów. 


+68 | 


tabeli; z podokr. rybnickiego 2 dru- 
żyny stojące na pierwszych 2 miej- 
scach w tabeli; z podokr. bielskiego 
2 drużyny stojące na pierwszych 2 
miejscach w tabeli; z podokr. opolskie- 
go 1 drużyna (KS Polonia Bytom). 
Razem 20 drużyn. 

Do klasy „B”  zalicznoby resztę 
klubów z obecnych rozgrywek elimina- 
cyjnych (23) -|- 15 drużyn rezerwowych 
klasy „A”, jako drużyny I. b. = ra- 
zem 38 drużyn z tym, że na wypadek 
osiągnięcia przez jedna z drużyn I b 
mistrza grupowego, drużyna taka nie 
rozgrywała by jednakże o wejście do 


w lekkiej atletyce 


L. A. Na zebraniu tym uchwalono m. į 
in.: 

1) stworzyć  Tymczasową Komisję 
Orsanizacyjną PZLA w składzie: prze- 
wodniczący mjr. Bilewicz — Łódź, se- 
kretarz Waryński — Łódź, członkowie 
Kowalski — Warszawa, mgr. Chigier 
Kraków. Komisja ta powołana jest do 
zwołania na dzień 29 września br. de 
Łodzi walnego zebrania delegatów 
wszystkich okręgowych związków lek- 
koatletycznych w celu wybrania sie- 
dziby i zarządu PZLA. 


2) Uznać następujące okręgi lekko- 
atletyczne: Warszawa, Kraków, Łódź, 
Pomorze, Śląsk, Białystok, Lublin. 

3) Powierzyć łódzkiemu związkowi 
lekkoatletycznemu zorganizowanie w 
niach 29 i 30 września br. w Łodzi mię- 
dzyokręgowych |lekkoatletycznych za- 
wodów o mistrzostwo Polski z nastę- 
pującym programem: panowie: 100, 
200, 400, 800, 1500, 5000, 140 płotki, 
4x100, skok wdal, skok wzwyż, tyczka, 
kula, dysk, oszczep. A 

Panie: 6, 100, 200, 800, 


wdal „skok wzwyż, kula, dysk, oszczep. 
Miejsca będą punktowane w sposób 
następujący: 13, 8, 5, 3, 2, 1. Sztafety 
podwójnie. Z każdego okręgu -do zawo- 
dów mogą być zgłoszeni najwyżej dwaj 
zawodnicy „do każdej konkurencji i je- 
dna sztafeta. Punktacja dotyczy okręgu, 
lecz zawodnicy bronią barw klubowych. 
4) Zalecić zebraniu delegatów OZLA 
powierzenie normalnych mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski na rok 1946 
okręgowi krakowskiemu. 
4x100, skok 


ZZE (Zarnowskie Góry) -KS 27 Orzegów12:4 


W TARNOWSKICH GÓRACH 


W Domu Kultury w Tarnowskich Gó- 
rach odbył się onegdaj międzyklubowy 
mecz bokserski między ósemką KS 227 
Orzegów, a sekcją bokserską miejscowe- 
go KS. ZZK. 

Wprzepełnionej po brzegi sali gospo- 
darze odnieśli wspaniałe zwycięstwo w 
stosunku punktów 12:4, Na osiem roze- 
granych walk, pięć spotkań zakończyło 
się nokautami. Zawody te wykazały zna- 
czną poprawę formy bokserów tarnogór$ 
skich, a przede wszystkim doskonałą kon- 
dycję fizyczną. 


TECHNICZNE WYNIKI 


W wadze muszej Skowronek (Orzegów) 
pokonał różnicą zaledwie jednego pun- 
ktu Misza (ZZK), w wadze koguciej Ha- 
kuba (ZZK) wypunktował Lisiurka (Orze- 
gów), w wadze piórkowej Okroszkiewicz 
(ZZE) już w pierwszym starciu wygrał 
przez techniczny nokaut z Kadłubkiem 
(Orzegów), podobnie zakończyła się walka 
w wadze lekkiej. W tej wałce Winkler 


morze 10:1 (7:1) 


REPREZENTACJA RYBNIKA — 
REPREZENTACJA CIESZYNA 2:0 (0:0) 


Reprezentacja Cieszyna, w skład któ- 
rej wchodzili gracze Polonii karwiń- 
skiej i miejscowego Piasta, ustępowała 
przez cały przeciąg spotkania przeciw- 
nikowi, który wykazał wiecej zgrania. 
Bramki zdobyli dla rybniczan: Bytom- 
ski i Wilczek. 


VIKTORIA — BURZA 9:1 (4:1) 


Częstochowa (tel. wł). ePowyższym 
meczem zakończone zostały rozgrywki 
eliminacyjne okręgu częstochowskiego. 

Rozgrywki odbywały się w trzech 
grupach przy udziale 21 klubów. W gr. 
I uplasowały się na pierwszych miej- 
sceach: Skra Stradom i CKS, w gr. II: 
WKS Orzeł, Viktoria i Kolejowy KS, 
wreszcie w grupie III prowincjonalnej: 
Unia Radom przed WKS-em Wieluń. 


iduła CKS 


wygrywa bieg 10 km. 


Dębica (tel. wł). Staraniem Mili- 
cyjnego Klubu Sportowego w Dębicy, 
odbył się bieg na dystansie 10 km z u- 
działem 23-ch zawodników. Bieg ten 
wygrał długodystansowiec Widuła z 
CKS-u Częstochowa w dobrym czasie 
33 min. 01 sek. Drugie miejsce zajął za- 


wodnik z moskiewskiego „Dynamo“ — 
Iwan Petrow, w czasie 35 min. 09,9 sek. 
Trzecim był b. zawodnik wileński: — 
Stawiarski, w czasie 36 min. DI sek. 
Kabała z „Czarnych“ lwowskich zajął 
czwarte miejsce, podczas kiedy na pią- 
tym miejscu uplasował się zawodnik 
miejscowy Tarłowski, 


Sportowcy! Czytajcie „SPORT“ 
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czny nokaut Fiszera. W wadze średniej 
Czudzik (ZZK) znokautował: w pierwszej 
rundzie Poloczka (Orzegów) , wreszcie w 
ostatniej walce wieczoru Jasniłek (O- 
rzegów) pokonał przez nokaut w drugim 


(ZZK) zmusił do poddania się Pielocha z 
(Orzegowa), wygrywając również przez 
techniczny nokaut. W wadze półśredniej 
Poloczek (ZZK) pokonał wysoko na pun- 
kty Wojtalę (Orzegów). W wadze półśre- 


dniej walka między Fiszerem (ZZK) a | starciu Zjawińskiego (ZZR). s 
Jabłońskia trwała zaledwie minuty i za- W ringu sędziował ob, Federowicz z 
„kończyła się zwycięstwem przez techni- | Polonii bytomskiej. 


T ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Nowakowski T., Rzeszów. List otrzyma- 
liśmy. Dziękujemy za słowa uznania. Bra- 
kujące Wam numery będziemy starali się 
w najbliższym ezasie wysłać. ł i 2 mumer 
„Sportu? są już jednak całkowicie wy- 
czerpane. : i 

Zachciał K., Poznań. Wyślemy w naj- 
bliższym czasie. Pieniądze prosimy prze- 
kazać na adres: Administracja tygodnika 
„Sport”, Katowice, Sobieskiego 11, po- 
kój 25. 

Frączek Jerzy, Kraków. Potwierdzamy 
odbiór pieniędzy. Numery 3, 4, 5, 8 1 7 
wyślemy w tym tygodniu. _ 

Dudajek Stefan, Będzin. „Sport” będzie- 
cie mogli regularnie otrzymać po wpłace- 

Od następnego numeru zatym nasz R erena naleze 

= s; Ą : ąc. 
tygodnik umieszczać będzie pełne tek- Oszelda Wł., Cieszyn. Prosimy o stałą 
sty komunikatów Zarządu Śl. OZPN | korespondencję z Cieszyna. W sprawie 
i W. G. D. — w specjalnej rubryce | warunków współpracy prosimy porozu- 
mieć się z naszą Redakcją osobiście. * 


Pijcie Piwa TYCHY 
Henryk Sadłowski 


Katowice, ul. Warszawska 36, tel. 342-40 
_ Piekarnia i Cukiernia 


KOMUNIKAT Nr. 6 45 


z posiedzenia Zarządu ŚL. OZPN 
z dnia 25. 8. 1945 r, 


Zarząd Śl. OZPN podaje do wiado- 
mości, że uchwałą z dnia 25. 8. 45 uznał 
tygodnik „Sport“ wychodzący w Kato- 
wicach jako oficjalny organ Śl. OZPN 
Wszystkie komunikaty tak Zarządu jak 
WG. i D. oraz WSS będą umieszczane 
w powyższym Tygodniku. Wobec cze- 
go% polecamy wszystkim klubom i To- 
warzystwom sportowym Śl. OZPN za- 
abonować Tygodnik „Sport“. 

Komunikat nr. 6 z dnia 25, 8. 45 jest 
ostatnim wydaniem. 


Kawiarnia sA STO RIA" Katowice 
UL. MARIACKA 1 F 

Bufet zimny i gorący, napoje pierwszorzędne, ceny przystępne. 

Kuchnia warszawska. , 

Od 1. IX. br. orkiestra pod dyr. znakomitego skrzypka Emila 


ED Filipowskiego, znanego z wysiępów w Polskim Radio | 


a Wytwórnia ż ) 
RZEZNICZO -MASARSKA 


Posiada na swoim składzie zawsze pierwszorzędnej 
idkości: WĘDLINY jak również SŁONINĘ i MIĘSO 
Specjalność PARÓWKI 


STEFAN KOSŚMOWSKI | 


Katowice, 3-go Maja 14 Telefon 364-30 j 


/ 


Katowice. 
rd 5 


